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P. Prezydent na powodzian
iTelęf. ■'i Bju-zego koresp.)

Warszawa, -ii m a n a .
I". 1‘rczy  l»nt RŁof-zyim:•>]»«►!it«y w y.-..,cynował tlo- 

ra ż u ic  ty-sujr z ło tych  po lsk ich  na a k c ję  ra tu n k o w ą  
d la  powodzi.-ui ora/, o fiarow ał do  ily.-pozyuji Konino- 
tli ffoflRn-y ofiaro in  pow l.zi w ój \*|;#:uy -a moc hó  I 
dla f i r /M o rS iJ u  nic.-łzczdśliiwydłi;

Po śmierci ks. Biskupa 
Pelczara.

Tclrlnm 111 ml własnego to n  spondenta >.
Warszawa, -U i.iarca.

Z powodu 'luitnic: k-. llRtjrupa 1’d u za ra . v*‘jui«wy 
fSuh Zwiaziku l.u lowo-N.n o Uiw ey<> v y-łal dli kapi
tu ły  r x v msk 1 i-kal < >1 ir-kń• j w Przem yślu telegram  z kon 
iloloaojam; i wyiM ujjowal na pogrzeb h iritiic in  khihn 
[»o>ló\i k-. Nowak o « .'kiiy**. Kymara.. Korum-kiogo i 
O-tiowiskii-po

Warszawa. T e l .  od w|. kor.).
Na pogrzeb ks. biskupa p elczara, wyjechali ks. 

kardynał Kakowski /. Warszawy i ks. arcyb. Twar
dowski ze Lw rwa.

Nadanie odznarzeń 
3-matowych.

f fe W  ad ca.-zep,* koresp.i
Warszawa, JP marca.

lin ia ??• bm. iwtPt>yt<> -i< pu-ii* lżenie kabiffuly ordi- 
ru 1 wirm Izc.ma Polski w zwia:7jk,n /. nalan iem  Orderów 
•/. ]si\C(i lii św ięta Tirzneio” o Ma.j;i. — Tym  razi-tn od- 
znac/.-aia przypaść m aja nic urzędnikom, jak w durni 
1 , .7.1 na. lecz sferom obywaitel-kim.

Ekspose ministra skarbu.
(d clcfuiican od w łasn ego  P<>ru p A

Wkrszawr., d! m a n a .
l>zi< IM w torek U \ y l( * i  a ko.m -ji  hu l/.i ti »\\ ej eX- 

LK>'C aa temat ~yuianji ■‘ kairbowej p. mnit^Uir .'.karlm 
W 1. dwjlisk:.

 o ------

Niewłaściwe zaproszenie.
ŚTelaf. *d naazega ko.eepd

Warszawa, dl marca.
..Suk. ii" c.lmrwainki nadn-laf do Zu iązku d-tw a 

P o ls k ie g o  w W ar-zuw ii  pi-iuo. w którom zaijirasza 
S o k o ls tw o  po M iie  na zjazd p ro teda-cy jny  C h o r w a tó w  
przeciw przykiW.enlu Kiuin# do Wloidi.

Kr/.ypuszczainy. żc zarząd Zwi.azkn SokolM wa Pol. 
oilr/.iiiti to oryc-iiualnc zaproszenie. g d y ż  a k c j a  jeM 
z w ró c o n a  zarów no pr-zutw W lochom. jaik i iRjlityoe 
rządu ju j i . ' lo w ia ń 'k ic fr i ) ,  Je-t  ona iuupirnwana przez 
1 lykulna grup ę  K aJica . na,-trojona o p o z y cy jn ie  
|irz(ici.vi ]m> 1 i t ■ 11 porozum ienia lugo-dau |i z W iocha- 
Vi ( trupa ta zdradza też Tendencje gomtamofilskie.

Sprawcy zamachu uleci
fTtdef. od naszego kor«sp.)

Wiilno, ‘11 marca.
sk rk .tw o  w -p raw ii o s ta tn ic h  zam achów  n a  tor 

kole g, wy ko ło  W ilna d o p ro w ad z iło  do u jęc ia  so raw - 
<mw. (i klanu ich do d yspozyc ji w ładz  sadow ych .

Nowe mianowania
WaseuMra. {Tel ad matz. ker.j.

Prezydent Rzeczj pospolitej ai munintal b. mini- 
®̂1"a spraw wewnętrznych Władysława Sottana woje 
• “ dą warszawskim.

Prezydent Rzeczyoosp rłitej zamianował dotych
czasowego, wiceprezesa Głównego Urzędu Likw.da- 
cykiego Józefa Karśnickiegc, prezesem tegoż urzędu.

Ks. Biskup Józef Sebastjan 
Pelczar

zmarły onegdaj w Przem yślu. Pogizeb 
odbędzie się dzisiaj we wtorek.

Rządy nowego gabinetu francuskiego.
Warszawa. (Tel. od nam. koresp„j.

Donoszą z Paryża: Dziś wygłoszona zostanie w Iz 
bie i Senacie deklaracja rządu Poincarego II. Dekla
racja zawierać będzie zapewnienie, że zastawy tery- 
torjalne zostaną zatrzymane aż do czasu zadów ala- 
jącego uregulowania problemów reparacyjnych.
W sprawie polityki wewnętrznej rzuca deklaracja 
hasło wewnętrznej unji narodowej przez koncentra
cję wszystkich czynników republikańskich.

Londjn. AW.i.
„Daily T< legraiph** przypisuje duże znaczenie po

dróży marszałka Focha do Rzymu. Według niego 
Foch w konferencji z Mnosollnint ma omówić siprarwy 
zabezpieczenia Francji, oraz przyrzec w razie po
pierania w tej kwestji stanowiska Francji przez Wło
chy, iż rząd francuski będzie popierał włoski punkt 
widzenia na kwestję ciężarów rzeczowych oraz dhi-

gó\ włoskich w Anglji i Ameryce. Również rząd 
rancuski, zdaniem tego dziennika stara się o uzgo

dnienie swego stanowiska z rządem włoskim przed 
ogólnymi konferencjami między aljanckiemi.

Paryż. (AW.
Według doniesień Tel. Comp. /.łożył oświadczenie 

prez. \1illerand za pośrednictwem „Matina“ w spra
wie nowego gabinetu; wywołało ono w kołach repu
blikańskich wielkie poruszenie. Uważanem jest ono 
za groźbę rozwiązania Izby, gdyby ta nie poparła no
wego gabinetu Poincarego.

Paryż, i AW.i.
Przybyły to nowy poseł i minister pełn. polski p. 

Alfred Chłapowski, witany był na dv orcu przez 
przedstawicieli poselstwa i konsulatu, oraz mnóstwo 
osób z kolonji polskiej.

Przyjazd min. Benesza do Warszawy.
Praga. iTel. \vd. ..(ioiira Kraik.";.

„ t es ki Dennik*1 donosi, iż prezydent Masaryk 
wyjeżdża w dniu 20 kwietnia na Sycylję w celach 
kuracyjnych. Pobyt prezydenta na Sycylji potrwa 1 
miesiąc. Wr drodze powrotnej z Sycylji zwiedzi pre
zydent Masaryk oficjalnie Rzym i Wiedeń.

To samo pismo dono >i, iż minister spraw zagra 
nicznych, dr. Benesz, wyjedzie w maju do Waraza 
wy, aby przez osobiste zetknięcie się z polskiemi 
sferami rządwwemi, załatwić szereg dotąd otwartych 

problemów polsko-czeskich.

Przed 1 rozruchami w Niemczech.
Monachjum. (AW.).

W związku z bliskim terminem ogłoszenia wyroku 
w procesie Hitlera, oraz groźbami aw antw ze stro
ny nacjanahstów w razie skazania oskarżonych, po
licja wydała szereg zarządzeń ochronnych. Między

innenti ogłosiła, iż surowe przepisy z 9 listopada z. r. 
są dalej obowiązujące. Przepisy te zapowiadają ka
rę śmierci lub ciężkiego więzienia przeciwko dopusz
czających się aktów gwałtu, lub zbrojnego oporu 
przeciwko organom państwowym.



Ni'. 76.

Nad grotem kfc BbKupa Pelczara,
. v . ■ K r ę k ę W r  1, .kwjetidą. ,

• I)ąisia.j'. wę -.wT-orek 'rikładaęą. ,w ł^ęw y ślu , tuiv/vie<i>:- • 
*»>;> -efreczyoek. włoki.iuooikk*łow;uiogo Rągterzii 4 fe‘ i 
i-feaji ptrayaybkiej. Ma spoeząć. w: kośutiłe. Śęrca .Jęju- 
Mfieego, który .słnTąnjęjJF £woj«m wyrwał /. rąk au- 
>t.p.KU*iyti|i  .,- .,J j

iStaje n;i.m• t*;riw |)im l..m "/.\rin;i, .i:.builą..gily .zaw arty  ( 
/.-ostał tra k ta t brzeski.- Unia 17 . lutego 11)1,8 w- sal; 
•Sokola w Prawny śłti xebr.il się oLhrzymi wiec- uąro- j 
iłowy. Prat-mawia na nim jako  ]ńcr\vS»y m o w a  oi- 
>kup przem yski Pelczar. W szyscy ^o-romadzeR: i na
rodowcy i socjaliści. Polacy i li czai i dosyć żydzi s łu 
chają z zupnirt-ym oddechem , jak ie  słowa p a d n ą ./. *ist 
Jego! I niby grom padają słow a: „Za tyle ofiar od 
płacono nam bez naszej winy niewdzęcznością, obłu
dą i zdradą". W szyscy na znak zgody ze słow am i Bi 
skupo powstali 7. mit ig r. On mówi dalej: „Dane nam 
obietnice, glcizone szumnie hasta o poszanowaniu 
praw narodowych i same manfesty monarsze okaza
ły się tern, czem jest fata morgana na puszczy, to 
jest, złudzeniem".

Kiitrjer w ojskow y tego sam ego dnia stenografie z ny 
tekst- mowy hi.sk.upa IYIozy.ru zawiózł do Arniec Ober 
< 'ominą n-Jo. a w gazetach  w iedeńskich ukazały  ię 
airtykuły. dające św iadectw o .Jego słowom, że gdyby 
nie broniła Go godność członka Izby panów , zntida-zl- 
hy s/ę w więzieniu.

Ton w ystęp ks. biskupa Pelczara to jeden z o b n  
/.ow .lego dns/,v wielkiej, dowód jak Ojó/y-zne ko 
clial

Ta <aiiia miłość Ojczyzny, ujęta w l:>t-zgrali i-■•::ii j 
miłośni Kościoła była dla Niego /.aws/.c- pr-zewb ln: 
k :o.ni.

Przem yska dj, cc./.pi a ’u na kresach wprawdzie I-- 
ży. ale łu Ln-o-ść ma mięwzaiiią. L ars-i pol-kiej nie 
wolno byle |wi/.o.stawiai- bez opieki d u - /.) :i '.c i-kb -j. 
by ra tu jąc  wiernych obrządku łacińskiego, tern sa 
mem ratow ać cli i dbt pulskości tom więcoi. że 
z ani ed bania pr/.oszlośoi pod tym  wględem mściły sil
na na s  w sposć>b stna-zny. A więc nowe pa,raf,je na 
wschodzie, nowe ekspozytury , nowe placówki bronią 
>-e i obrządku i pol-kośei. He ta.m padło Jego  grosza 
ofiarnego, t-o Bóg tyłko policzy.

Trze,ba byio w myśl wezwań w ielkiego keinna XIII

Berlin. (AW.j.
Nastąpił ostateczny rozłam niemieckiego stronni

ctwa ludowego, którego przywódcą był Stresemann. 
Opozycja utworzyła tak zw. Związek Narodowo-libe- 
rałny i zamierza we wszystkich okręgach, w których 
łiczy na powodzenie wystawić własnych kandyda
tów. Stresemann jako hasto wyborcze wysunął wiel
ką koalicję stronnictw, któraby objęła także socja
listów. Na zjeździe w Darmstadcie Stresemann o- 
iwiadczył, że wobec dającego się zauważyć we Fran
cji i Angłji przesunięcia politycznego środka cięż

Budowa obserwatorjum na Gerlachu
Praga. (A\Y.).

Według doniesień dzienników tutejszych, minister
stwo obrony krajowej postanowiło wspólnie z pra
skim uniwersytetem oraz Karpackim Związkiem tu- 
rystycznem, rozpocząć budowę obserwatorjum na 
szczycie Gerlachu. Plan ten, który przewidywał także 
budowę kolejki zębatej był sporządzony już dawniej, 
jednakże skutkiem decyzji w sprawie Jaworzyny 
odwlokło się i wprowadzenie w czyn tego planu. 
Obecnie po załatwieniu sprawy Jaworzyny, nic nie 
stoi na przeszkodzie do rozpoczęcia budowy.

Sprawa kalifatu.
Londyn, i A W.).

Według doniesień biura Reutera w Kairo odbyto 
się tam zgromadzeni mahometańskich prawników 
oraz teologów, na którem powzięto rezolucję, iż byty 
Kalit nie nadaje się więcej do dzierżenia godności 
Kalita i postanowiono zwołać na marzec w 1925 ro- 
łui konferencję świata mahomeitaruskiego do Kairu.

Żegluga na Bałtyku utrudniona.
Berlin. (AW.j.

Żegluga na Bałtyku połączona jest stałe z wielki e- 
mi trudnościami. Jeden ze statków, którzy od 2 dni 
opuścił port w Szczecinie, został zatrzymany loda
mi. Bok statku zarysował się i pękł tak, iż statek 
w ciągu paru minut poszedł na dno". Załoga przepę-

pomSjjtyć, .spoUksjapą.. ,Yy ^ęcO TjLpr^nyskiej
było...JM^wtoię,'rzeczy podjętych, ale nic 'wsżystkie 
tyyły ,łorgąnizowinie,'brak było wytyicfflnej myśli,

: .Biskup Pelczar obejmuję to wjszy.sftkp-, pod jedną 
ustawę, .stfwarza Zw-iąąeik katoliuka tjpojecziny. Gdy 
Związek.' .ton został, jjowołany do iycią, pdezycąłj się 
głpsy z dwóch obozów. Jedaii sądzili, że Związek, się 
nie powiedzie. bo jest apolityczny. drudzy jak 
Sta piński - rzucili sę  nań 7 całą silą. twierdząc, że 
w nim jest polityka

Nie zrażony głosami krytyki radykałów, objeż- 
dżat dekanat za dekanatem, wszędzie dodając otu
chy do zakładania uan.Lkiwn.nego przezeń Zjwiąakti. W’ 
mowach swo/eli przedkładał zebranym materjalne ko 
rzyści. jakie mogliby osiągnąć. gdyby w myśl 'Związ
ku pracując zechcieli w czyn wprowadzić to. czego 

' On pragnął.
[ A ukochanie przezeń młodzieży! Dla niej głównie 

z-budowal własnym kosztem dom ka-toliek' w Prze 
myśl n .

Dziiałal ITiiwen-ytot ludowy, będący w swuun cza
sie w rękach socjalistów. Biskup Feleztur powołuje 
do życia wykłady jiojniłanie. eii-sząe-e się ogromnem 
uznaniem: sięga wyżej, stwarza przez szereg lat cykl 
wykładów apologetycznyeh jedriem słowem r, 
wszystkiiau pamięta, jedno ntijtjc przed oczyma, by 
Djozyź.nib miłeę.. a w nie] i pn-ze-z nią Kościołowi przy 
nieść jak najwięcej dobra.

Jaką była ta wielka dusza, świadczą ostatnie 
eliw h- /marlego Biskupa. W* środę lń m ana obcho
dził ilwiulz.iestopięelole.eie swego biskupstiwa. ]irze- 
mawial u Katedra-, przyjmował w domu życzenia.

W piątek 21 marca zaprosił do siebie -.zereg osób 
/. miasta, by zawiązać- Komitet ratunkowy dla bied
nych. tYyj.ieki na twarzy świadczyły, że już niemoc 
ni<zezyła Jego organizm ale wytrwał do końca. 
Czy to nic piękny rys charakteru’? Nie ustawać «' 
pracy, chociaż ośJiidziesiąt lat życa przygniata, nie 
patrzeć na żar gorączki nurtującej orga.ni-z.m. ale pra
cować. by jak najwięcej lio-bru przynieść bliźnim.

Za to wszystko nie mówiąc o Jego nicz.lici/. •- 
nyeh p>m:u;h jHizostanic On w pamięci Polski ca 
lej jako jeden z największych jej biskupów.

kości ku lewicy stronnictwa niemieckie nie powinny 
wchodzć w żadne kompromisy z prawicą.

Berlin. (ANY. i.
W związku z podanym ostatnio przez prasę pary

ską, a głównie przez „Matin‘a“ zarysem projektu 
rzeczoznawców, prasa tutejsze omawiając go, twier
dzi, że projekt ten jest nie do przyjęcia. Niemcy nie 
mogą, zdaniem jej płacić tak wielkich kwot, gdyż 
przenoszą one ich zdolność płatniczą. Szczególnie 
tyczy się to projektów, niemieckich ciężarów w cza
sie mora tor jum.

dziła parę godzin na krach, zanim dostała się do 
Saśnitz.

Nowe pokłady złota.
Londyn. (A\Y.).

Według doniesień korespondenta Evening News 
z Pekinu, rosyjscy robotnicy poszukujący złota na 
Mongołji odkryli olbrzymie złoża, zawierające niezwy
kle bogactwa w złocie. Korespondent przypuszcza, iż 
wpłynęło to na stanowisko rządu sowieckiego w kon 
tTikcie z Chinami.

mm  t i e p i  [ia o le  w w iezienia.
Warszawa. (Td. wł. „Goóca Krak.")

Donoszą z Londynu: „Times" donosi, że arcybi
skup Cieplak, którego rząd sowietów postanowił 
zwolnić z więzienia i przyrzekł drogą na Odesse od
transportować do Rzymu, do tej pory nie został 
jeszcze z więzienia zwolniony. Decyzja rządu so
wieckiego w sprawie zwoŁnienia ks. arcybiskupa

Cieplaka zapadki na skutek nieoficjalnego nacisku

Załatwienie- awansów oficerskich.
W arsaw a. fTel. wf. k«r.>.

Wezydeat Rzeczyąiaspołhej podpisał W’ dniu dzi
siejszym szereg wniosków, dotyczących' awamów 
ofłćeiów różnych bioni Wnioski te złożone były już 
od dłuższego czasu, gdyż pochodziły jeszcze od b 
ministra wojny gen. Szeptyckiego. Awanse liczyć 
się będą od dnia 1 łrpca 1923. Zwiększone jednak 
w związku z awansem pobory, wypłacone zostaną 
awansowanym dopiero za kwiecień b. r.

Imm senatora K a r p i i i i p .
Warszawa, (fol. od wł. kereepą.

W dniu dzisiejszym przybył do sekretarjatu Związ
ku Ludowo-Narodowego senator Karpiński i oświad
czył, że wobec objęcia przez niego stanowiska pre
zesa Banku Polskiego składa mandat do Senatu.

O s i o s i  uposażenie urzędników.
Kraków, 1 kwietnia.

Jak mim /a- afer iwzeiłnic./.ych ilo-nuszą, zamńTSJ- 
rzon-a ostotnib pw.uz Radę Ministrów redukcja ,i>o 
kwartał o 10 punktów) dodatku ngulacyjncgo. wy- 
uoszą-r-ego. jak wiadomo we ws/.ystikidi gTUpadi u(>o 
sażouia 70 punktów, wywołuje słuszne rozgoryczenie 
n praco\vnikMv państwowych, zwłasizóza niż.szyeh 
stopni. Jeśli btjwie-in przy wprowadzeniu tego pro
jektu w życie np. II gnupa uptisażeiiiia t.raoila.by 0.44 
]/ro<-.. to już \ U grupa 1.40 proc.. XJ grupa M proc.. 
a XY'ł aż 5 proc. kwartaJuie. ).k> eatkowitean znipsie- 
niiti tego dcKlatku straci U grupa M.18 proc.. VII gru- 
)ia 10.4 proc.. XI grupa 21.2 proc. ;i XVI grupa -35 
proc. obeciugo uposażenia.

Jak w n ik a  z iHiwyżoztgo zt-st.aw ie,!iia przy z mniej 
szeiriti tego do-latiku ]K>krzywdzcwie są przedewszyst- 
kieni niższe gnipy. który-ch poboiy nawet dziś nie 
osiągają minimum egzystencji. Boć nikt przyj mścić 
nie może. by jiraeown.ik XVI grupy uj>osażen:a j>o- 
trafii wyżyć z. 1141 JKIOJKKl. które otrzyma na nii<sią« 
kwiecień. Aby przeto zapobie-dz krzywdizeniu szcze
gólnie tych niższych grup. Rada Ministrów pow ruta 
zażądać od St-jrnu upoważnienut. aby w r.azie zmnmj 
szania dodatku regulacyjnego, mogła zwiększać ró 
wno-eześnie mnożną o 5 proc. kwartalnie i w t«n spo 
sćńi zirekompeinsować [irac-o wujkom ]jtiństwowyna 
st-ra tę.

Wolny obrót walutami.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Rozporządzenie Min. Skarbu wprowadzające wolny 
obrót walutami i dewizami wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia. Dziennik Ustaw Nr. 31 z dnia 28 marca 
hr. zawiera powyższe rozporządzenie w dosłowne* 
brzmieniu.

Rozporządzenie wprowadza wolny i niczem nie o- 
graniczony obrót walutami i dewizami na wewnątra 
Państwa, jedynie obrót z zagranicą będzie podlegał 
nadal kontroli min. Skarbu.

Walka z bezrobociem.
Warszawa. (Tel. wt. ..Gońea KwakT/

W dniu dzisiejszym odbył premjer W. Grabski 
konferencję z przedstawicielami wielkiego przemy
słu, w sprawie zapobiegnięcia rozszerzającemu się 
bezrobociu. Premjer przyrzekł załatwić przychylnie 
sprawę rozpoczęcia państwowych robót publicznych, 

! zaznaczył jednak, że inicjatywa rządu, musi znaleźć 
poparcie w kołach przemysłowych.

W szystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp. Kazimierza Kozżańskiego, oraz wyrazili swe 
współczucie, składa serdeczne podziękowanie
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Przebrana miarka.
.{! . . ‘ jH i?  Kraków, !  lewieipji*,

ófcw i* ,  o e . się- od dłuższego esam  robi na Litwie 
ferońflffefóąj w,; siWtyuaku .ćk> Państw a Polskiego, i Po- 
ląkóiw, je s t-jjdecydowąną już wojną.

J*pez«fc. &<*wieitoki*y Rady mżnisitirów UałwąuaHis- 
fca, głosi ottrwarcih .odabpaiuie Wilna, zamyka gtnunioo 
<ua hawdłu polskiego. wyrzuca drogą ;uJmmistracyj- 
ną całe masy Polaków, nie dozwalając, im zabrać do 
Potoki nawet własnego mienia, tępi systematycznie 
język i narodowość polstką w szkołach i kościele.

Litewski nowotrworcik uai[>ada, prowokuje, wyśmie
wa sfię i kwó.sitjonuje prawu Polski do Wilna — a 
Polaka, panftwo dziś już poważne i duże milczy.

I gdy ludność polska w W.tieńszczyźnie nie wi
dząc. do jakiego stopnia Polska nie umie bronić 
swego autorytetu. wijwda w iMsyrnrzm i truci zaiiifa- 
nie we włamuj siłę — Polaka wilczy.

] gdy ro-zdzierające skargi wysiedlonych z Litwy 
Pokików na niesłychane wprost prześladowauli roz
chodzą się szerokim echeau po całej jłraisie pobtkiej, 
dwchodząc do każdego kąta pubkiej ziemi- burząc 
kn-w nawet w najuibojętiniejtszytełi — Pobka milczy.

Czy tak jesteśmy głusi i ślepi, ozy tak niedołężni?
Jeżeli istniały (kttąd jakieś powody. dila których 

dypłomacja pobka nie reagowała na miotania się 
■litewsłkięgo nowołworka, to w ołtecnej syt.uaKiji czas 
największy wyjść z tej ujxykarza.jącej rezerwy.

Rząd pobili niusi sobie zdawać sprawę. ż« dulsy.o 
ignorowanie |togróżek i gwałtów Litewskidi przyczy
nia snę do coraz więk-szego upadku wpływów pol
skich na e-ałe-j LŁnji wsc-hodmcłi poL-kLoh kresów 
i przygotowuje grunt do kii ponownego fflszrzc- 
piefetwa.

A do tego za żadną cenę dopuścić nie wolno. By
łaby to klęska, którą tylko z kilą.-ką kijów ka po
równałaby mówiła.

Prowokacja litewska ma charakter niebezpiecznej 
dla nas propagandy. Nie jest już tylko prowokacją, 
której celem jest wwprow-adzaiiio przeciwnika z ró
wnowagi. ale j/et groźną dla nas formą otwartej 
wafiki.

Dlatego uirl.iny do r/.ąflht: SkoiWaye z tą pro
wokacją!

Żądamy <>J rządu polityki zdecydowanej. polity
ku która jur raf i skute-zmie bronić jra.w nawzego 
paiWtwa. Ste,-miiki nurze z Litwą są dziś tak zao
gnione. że nie czas już na wymianę sjiokojną not 
i na całe t. zw. gu-duDtwo dyplomatycznie, które 
w koiiśtkwencji prowadzi do upokorzeń i klęsk.

Na gwałt litewski Poblkti mnisi odpowiedzieć siłą. 
Jewt bowiem ininlopusżratałiMan, aby ludność pobka 
krasowa żyła całe lata pod trawom bezczelnego pro- 
wokatrrra lit.1 wski.>gs>.

..Najlepszą ochroną j e s t  uderzenie" mówi przy
słowie niemieckie.

I to uderzenie ■/. naszej strony nastąpić musi. ubv 
przeciwnik nasz wiedział, że żaden gwałt bezkarnie 
mu nie ujdzie. Na ten energiczny krok czoka z utę
sknieniem cała ludność pobka kresowa już od 3 lat. 
'/. naszej wię-c -trony muszą być natychmiast pod
jęte takie środki ostrożności, którehy wroga w sza - 
emnku do nas utrzymać zdołały.

A jeśli prawdą jest. jak to iwiradza poi ido nn o wa
ri. że za lite.w-ikim nowotworkiem kryje sit; nasz od
wieczny wróg. Niemcy, to tein ban Izie j wystąpienie 
naf-ize w chwili obecnej musi nbsiić charakter ulti
matum. Nie możemy żyć w ustawicznej nie]x“W'tiości 
jutra. A zanim lat; wini zdecydują się odrzucić nasze 
ultimatum, my bądźmy gotowi na wszystko.

Na wszystko, to znaczy i pa wtiłkt; z Niemcami, 
którzy napewnie się tedy na nas rzucą..

Nuflchorfrzi Isurza. straszna burza, alt* już uczyni
liśmy wszystko. wyczerpaliśmy wszystko, aby jej 
uniknąć. Kiedy jednak to. cośmy uczynili, nie wy
starcza. czas przejść do czynu, którego od nas wy
maga godność, bcwjweczeóstswo i -dobro naszego za
grożonego Państwa.

0
Warazawa. (Tel. od wl. koa\j.

Pełnomocnym mnistrean i posłem nadzwyczajnym 
Stanów Zjednoczonych Ameryki półn. został miano
wany w Warszawie prof. Pearson. Nowy poseł jest 
Pochodzenia szwedzkiego i za zasługi literackie zo
stał specjalnie odznaczony przez króla Oskara.

Nowy senator.
War owni .  flek od na&z. koraep.).

W miejsce sen. Karpińskiego, który złożył mandat 
'''chodzi do Senatu p. Aleksander Jackowski, ud w u 

równ*«as crłowek Związku Ludowo-Narodowego.

k a t a s t r o f a  p o w o d z i z a z c o n a n a .
Kraków, T kwtótrnia.

W ’ ossta.tniiuh drwu diriodi Wisła p ó ł Krakcrweui 
zuaćzuae opadła, osiągając stan 'lśN.ł m. ponad nor
malny. .W Put^ytm zwierciadło w-hx1.v opadło do ^.ló  
m. ponad śtan uotranaiUiy; w Dtwioracti zaś Wisła Ob
niżyła się o 52 ran., dochodząc do srtańu 2.51> ponad 
normalny. Pod Sacaucinetn wiodą na Wiśle mimo ob
niżania się o JO m. docliodzi do 4.J2 m. pornui sttatn 
nonnalny.

Soła pod 2ywK‘«iu opadła o lii cau., jjod Oświęci- 
ulean zaś o 2(5 cm. Dunajec. jhx1 Nowym Sączem ob
niżył się o 40 cm. Poziom wody na Sanie pod Prze
myślem ijodim.rdł sic do wc.zoraijtszego południa do 
3.78 m. ponad stan • uormeilny. poezran woda zaczęła 
opadać, osiągając 2.7(5 m. ponad staai normalny, czyli 
ogółem zwierciadło wody obniżyło się o (ł7 cm.

Niebezpieczeństwo powodzi, które w powiecie 
Krakowskim dotknęło 4 wd koło Czernichowa, obe
cnie już ustało i spodziewać sio należy dabzego 
opadu wód tak na Wiśl-c jak i na jej do]>lywach.

Na prawym brzegtu Wisły powyTżęj Warszawy do
lina Karczewska znajduje siię pod wodą. Na prze
strzeni od Socha.nzewa do N'Miszowiij powódź wzmaga 
sio.

W Płocku znajduje -się 78 domów pod wodą. Most. 
pod Płockiem jest zagrożony. i',odobtii*' most koło 
Wlorlawika. gdzie lody rozibily kobylim- i«'hroime 
przed filarami.

Warszawa. (AW.i.
Wc-zdiranc fale Wisły przesunęły swój punkt cięż

kości z góry w dół rzeki. W Warszawie woda opa
d li o 10 rai). Przewidują, iż stan ten potrwa 2—8 
diii. p(K-zetn oczekuje siię lekkiego podilittsienia wody. 
(które spowodują dopływ \ Wisły i górnego Sanu. 
W sauicj WatNza-wie na Sotcu, OzonaUćkowukiem 
•i na przedmieściu ('■za/niiakowslkieru sypano wczoraj 
i dziś wały zaibezipiecizająci'. W dolo Wisły sytuacja 
przedstawia siî  grużnio. W powie-cic socłiacztucskim

liastąpiło’ poi/ęp t̂tófńĆ MC sytuacji, gdyż poziom wody 
obniżył się - o pół ' metra, tio «uno‘ żaitiw ażóiM) #  po- 
wipcic (łośt yń-kim. Tymeżasem rńóst pod Wy-zoo* 
grodom, który od kiBui daii z o ta ł  u-sżikodt-oaty pnzea 
powódź, iwżoraj został zerwatny. Na skutek ■ ntófce- 
nia Narwi, sytuacja jkk.I Nowym Dworem uległa po- 
gOTszaniu, komumtiflcaioja z Modlinem zerwana. Nowy 
dwór został zalany, pod Pułt.us‘kiem artyle!r.ja roz
bija lód.

Tarnów, 34 marca.
Powodzie w powiecie tarnowskim nie przybrały 

na sile. Złą jest sytuacja w dolinie rzeki Białej. Tor 
k olejo wy na przebtrzraii Pleśna—Lowezówek jest za
lany. Mosty na Blałęj w Łowczowie. Tuc.howie i Lu 
barzowej są zagTOŻonet. Komunikacja mostem w Bu- 
czytnie przerwana. Na itrodzi- 'luchów --Ryglice ko
mun jlcację przywrócono, a zwalone clt-zewa i nanntl 
już usunięto. Woda na Białej zaczyna opiulać.

0  wiele gorzej przedstawia, się Dunajec. Komuni
kacja. z Wojnioecm z powodu ])iv,iarwimia mostu 
w Zgłobicach. wstrzymana, (blrów tnwl Dunajcem 
j>od wodą. Powódź spetwodewuł potok, jdynący 
przez wieś. którego ujście zostało krą zatarasowane. 
Pogłoski u przetwaniu tamy we wsi Mikołajewicach 
okazały się na szczęścił- nieprawdziwe.ini.

Lwów, 81 marca.
Dotiozą z Wio Izinuerza Wolymikiego, że rzeka 

Lug weahrała i zalała ]trzybr/.eźme gtniny. Stan wody 
doehodzi do (5 metrów ponael z.wyczajną normę. Tor 
kolejowy na Lug-u kolo Włodzimierza Wołyńskń-gii 
jest pcrwti.żnie ztigrożony.

Na Linji kolejowej Bjwtryja do łaiwoczneg-o zo
stały wszystkie mosty drogowe ua nt-co Oporze ze- 
rwatne. Natomiast mosty kolejowe mimo poehodn 
silnej kry. wyszły b-z szwanku.

Na. Prucie woda iatale wzbiera, ale w nmiejs-zyi* 
stopoiiu. nirż gdzieindziej. Cbta.tnie wiadomości z Kę- 
lomyi donoszą, żc wonli podniosła -it; na Pruci*, 
trlko o 1.1 0 m.

Zapas obcych walut wzrasta
Warszawa. (Tel. od wł. koT.'. 

Zapas walut obcych w P. K. K. P. powiększa się 
stałe w ciągu ostatniego miesiąca, -do dnia 28 marca

zapas ten w dolarach netto, po potrąceniu zobowią
zań w obcych walutach zwiększył się z 16 ira prze
szło 18 miłjonów dolarów.

Parcelacja rolna postępuje naprzód.
Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.).

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmowej Komisji rol
nej pos. W lad. Ostrowski (P. S. L. Piast.) wygłosił 
referat o budżecie Min. reform rolnych. Referent za- 
zaznaczył na wstępie, że Ministerstwo ot dostroiło 
się do zagadnienia realizacji przebudowy ustroju 
agrarnego w państwie.

Dotychczasowy stan parcelacji wynosi 484.962 ha, 
w tern parcelacja, dokonana przez Urzędy ziemskie, 
wynosi 190.031 ha, instytucyj upoważnionych do 
parcelacji 152.952, osób prywatnych 124.717 ha.

Z referatu wynika, że przychody Min. refo-rm rol-

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (Tel od nasz. kor.).

Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu odbędzie się 
pierwsze czytanie projektu ustawy o prowizorjum 
budżetowem na czas od 1 kwietnia do 30 czerwca 
1924 wt. oraz pierwsze czytanie projektu ustawy 
o organizacji najwyższych władz wojskowych.

imm.
Lwów. AW.i.

W niedzielę dn. 30 bm. w południe odbyło się 
w sali ogniska oficerskiego uroczyste pożegnanie ge
nerała dywizji p. Wład. Jędrzejowskiego przez cały 
korpus oficerski. W imieniu zebranych około 700 ofi
cerów przemówi! gen. Linde żegnając przechodzące
go w stan spoczynku gen. Jędrzejowskiego i gorące- 
mi słowy dziękując mu za ojcowską opiekę jaką ota
czał oficerów i żołnierzy. W odpowiedzi ,gen, Ję
drzejowski zaznaczył, że pozostanie nadal we Lwo
wie i zakończył apelem do wytrwałej pTacy dla do
bra ojczyzny, wreszcie wzniósł okrzyk na cześć Pre
zydenta Rzeczypospolitej i korpusu oficerskiego.

WESOŁY KĄCIK.
C zyi jest w tran co dziwut-go. że przcfDtawidele 

płci przeciwnej lgną do debie i nabierają tego dziw

nych od samego początku wynoszą 3,957.705 fran 
ków zł., rozchody zaś 10,987.219 fr. zł. czyli Skarb 
Państwa dołoży do parcelacji około 7 miłjonów fr. 
zł. Jeżeli się uwzględni, że aktywa Państwa wyno
szą: Należność Paósrtwa za 190.021 ha 53 milj. fr. 
zł., że fundusz obrotowy w Państw. Banku rułnym 
1 stycznia 1924 wynosi! 145 miljardów Mk., to wido
czne jest, że przy uzupełnieniu ustawodawstwa, Mi- 
nisterjum to może być samowystarczalne w realiza
cji reformy rolnej.

Szczegółowa dyskusja odbędzie się na posiedzeniu 
dzisiejsizem.

nego prez-świa leżeniu i zbytniego uświadomienia, że 
żyć bez sobie nie mogą.

Ocks podobnego przytrafiło się pannie Basi Zawi- 
szaiLoe. osóbce w wieku między 2:5 a 35 laty. a na 
nieszczęście nauczycielce krakowskiej.

Panna Basic, wychowana w tradycjach rodzinnych, 
myślała zaic-ic o u legalizowanej miłości zaprzysię
żonej uietylko w cztery oczy. ale przed-wszystkiwn 
przed ołtarzem, a, jako nauczycielka musiała tę lega
lizację przeprowadzić także wobec swojej władzy, tj. 
Rady .Szkolnej, tj. pana inspektora, który podobno 
hyl wrogiem zamężnych nauczycielek.

Zgodnie z przepisami parnia Basia zjawia się przed 
obliczem pana- inspektora z podaniem w ręce i z drżę 
ni<’m w sęrim i mózgu. G-dy p. inspektor dowieidział 
się, jak -prawy stoją, oświadczył kategorycznie, że 
w r a z i e  zawarcia małżeństwa trzeba będzie zrezyg-mi- 
wać 7. posady.

Jakżeż inaau rzucać posadę mówi panna Ba
su  — skoro mój narzeczony jest zredukowanym ii- 
rzędiukiem?

I gdy mimo próśb, błaguii. wi-st.cJiuień, a nawet 
szlocihau, -p. inspektor był nieugiętym, jak sam Ka
ton i jeszcze raz powtórzył: ._Mąż, albo posada'" ■ - 
panna Rasia. wyszła z gabinetu zgnębiona i znalazłszy 
się. na ulicy, zaczęła rozmyślać i rozmyśla doftychozas. 
co lepsze: czy posada i pensja, czy te-ż miłość małżeń
ska ze zredukowanym . urzędniłds-m bez pieniędzy.

W-«ki.



Sir. «. „GONlKu KRA.KuWriKi' Nr. 7ti

Manifestacja ku czci wielkiego męża.
Kranów, 31 marca.

Vkademja niedzielna w Starym Teatrze, urządzona 
ku c*d śp. ks. Kaz. Lutedawskiego. dowiodła, żd 
czara sek ten znalazł w społeczeństwie niekłamaną 
czcdć i że ::ię ona nieustannie pogłębia.

W śród puwa fcnego na-tro ju  przemówił pierwszy ks. 
poo. Now-rtikow-. ki. .Vaik.ro.siiI on syl w etką Lutosła.w- 
stóf.go-kaipłana. ..Dziś mówi] złoioat.-ty mówca 
ir-zoba. dwu wielkich przym iotów  kapłanów i: powo
łania i poświęcenia. Dziś. kiedy św iat .H>dzielił się na 
obozy dwóch sztandarów krzyża i gwiazoy, > k a
płan katolicki musi z odw agą iść na cA le  szeregów 
krzyża i gło-ió wielką prawdy Chrystusową. Miał tę 
odw agą ks. Lut-osLiwski i nie znal żadnyeJi w walce 
kompromisów. Trzeba. aby w tej walce wziął udział 
i Kraków. Te;n sam. z k tórego  w y z li  najwięksi ka- 
płaci Polski: skąd wyszedł ks. O leśnicki: skąd przecz 
księży rozcho teiła się' s ław a  m ienia polskiego metyl- 
ko orężem Jagieł.y, ;u3 i mądrością Polaków na so
borze kon-dantyń-kian. R.cz po raz przcjfywdmó mó
wcy oklaskam i .jego poryw ające przemówienie.

Drugim, który -zabrał głos. by 1 pos. dr. Wł. Rabski. 
Można jkswie. teieć śmiało. że nie słj-szano dawno w 
Krakowie tak świetnej mowy, tak do.-koinalej j>od 
względem głębokiej treści, w ytw ornej formy i zadzi- 
w ającego s.j>ow>bu jej wygłoszenia. Żałować trzeba. 
ż< nie cały dosłownie Kraków mógł n.d y-zeć- tego 
mówcę., z Hożej zaiste ła.ski.

Poseł Rabski porwał i przykuł -Incliai-zy ■ jo tego 
Stopnia, że przez. k ilkanaście minut jego przemówię 
pin %ły b a ć  było niemal oddech obecnych na aLi...

..Żyjemy w dziwnych ■ŁńHali mówił nos. R ab
ski w Innych, niż czasy renesansu włoskiego, gdzie 
ludzie zadziwiali n ie ty lko  głębokością swej wiedzy, 
ale takibsi jej wszechstronnością olbrzymią. I>/*< pa- 
trzynny na Ludzi małych, słabych, choć dobrych. W izy 
-tkicłi na.s p-api gorączką niepewności, sceptycyzm, 
'■nociaż wiek bieżący to epoka najświetniejszych 
wynalazków i nąj(K>niyśhuejsz<'go rozwoju w szyst
kich działów życia.. Ludtzi z. charakterem brak! 
I d la tego  też na Mc dlisiejsząj chwili po&tać ta
kiego człowieka-tytana, jak ks. Lutosławski sta je  sit; 
olbrzymią, procojrom ną. Ten człowiek nie /. na-zyeh 
był czasów.

'OJ najm łodszych la t p rz e b u d z ił walkę wewnętrz 
ną. Nic go zasnokrne nie m ogło: stndjował. naulki 
przyrodnicze. potem  społeczne, a  w w m e  teologję. 
k tó re j się ostatecznie poświęcił, był to człowiek nie
zwykłych. W szakże ty le przeszedł cierpień osobistych, 
nigdy  za i słowem o nieb nie w. ]H«minal. Dla drugich

miał tylko uśmiech i entuzja/m. Hyd to doprawdy 
człowiek z ag.tia i żelaza. Jigo  myśl była żelazną 
konstrukcją zbudowana wysi.kami ducha, wysiłkami 
jego osobistej, wtasnej pracy. Nnt-ł świeżemi zwłoka
mi zmarłego kapłana rzucił tu w Kranów te .jeden 
dziennik z pod czerwonego sztandaru słowo: inkwi
zytor. AJe dość ix uń\ti7,i*-ć. że ten sam th iu u ik  i je
go obóz robi rów noczcśnśe z pojpoiitycn osotmikow 
nąpoleonków, a uczciwych ludzi na szaioi chce wy 
sytać... Był wreszcie ks. lsutosławski jakby gotycką 
wieżą gorejącej wiary. Ta wiara w prawdę, o którą 
walczył -  była w nim olbrzymia. 1 dlatego. gdv go 
zabrakło wydaje się wszystkim, że brakło głównej 
siły, która nami poruszała, brakło wodza i kierowni
ka."

Oklaskom , jakimi przyjeio przcniówieniti. nie było 
końca.

Ostatni przemówi! poseł krakow skl, prof, Konop- j 
czyński, który mówił o duchu ks. Lutosławski ego w 
konstytucji, której zmarły był jednym z twórców :

„otoimy naoMł przed przeróbką, kto wig, czy 
nie pfzed g runtowm wrwąźją konstytucji. Dbch jej, 
zawarty w wstępie ao niej p  st wprow-a izony 
przez ks. Lmoślaw kiego. W przyszłej rewizji nie
wątpliwie w-aysiko. co jest zgudne z duchem «vmępu 
do Konstytucji - pozostanie w niej niezmienione. 
A zgodna je. .1 /. tym duchem ks. Lutctdawskiego 1 
idea supremacji narodu. W przyszłej -zatem r (“wizji 
usunięte zostanie z muszej konstytucji wszystko. ćo 
jcm w sprzeczność-' z tą ideą: i zmieni się ta, cho
ciaż pewnej części (trawników (nawet z Krakowa), a 
•także i wszelkim międzymuudcwcom wydoje się, że 
istnieje sjutżecz.nośi1 (onnędzy obecną konstytucją a 
konstytucją 3 maja.

/.groma.-lżona publiczność podziękowała serdecznie 
mówcy za głębokie uwagi, jakie vr przemówieniu po- 
czytiil na s w ó j  temat.

Rozchodzili sie też wszyscy pod wrażeniem, że 
dzień w dzień, be< przerwy nemacnia się idea nam 
dowa w szerokich moiacn społeczeństwa. A wzmac
nia się dzięki takim silnym i wielkim duchom ja
kim był zmarły ks. Luti«sławkki.

Olbrzymie strajki londyńskie.
Mkl wła.sju-go korespondenta).

Londyn 27 m arca.
Anglja, w ydająca siu /. dab-ka ja k łu n ś  ba jęcz nt m 

kolosem. o-p.urt.VTn nie ty le  n a  gran itow ej, co złotej 
porLstamie ńm-ta sz teriinga. k tó ry  nigdy nie spada, 
zbliska wiole traci na blasku.

W wielu miej-seach olbrzym iego lupcrjiuii (ojaw ia- 
ją  się raz tu. raz tam . różne niedom agania.

lud je . tak nie po indyijsku solidarna. Kgb.t wyry- 
w ają^y się z tak ą  energją z pod narzuconej kura.t"li 
i s :ęg-ający już wzdłuż Nilu po Su,Lun a-ngicl: ki. Gre
cją  wierny a tak  notm ebny na Hbskim W schodzie 
pu(ńl. tyła przyniósł kłopotu swenni opiekunorwi. elą 
głemi z ani i, czka.n ii ' flezmrg.-uii-zacją.

•Są to nastęjistw a dążeń narodowych, które co
raz  silniej godzą w jrodstawy potęgi angielskiej.

W sam ej W. B rytanji dzieją sie rzeczy, daw nitą 
niesłychane. kTyzys gab netow y za kryzysem , a i o- 
bec.ny rząd niezbyt jest silny

Szczególniej wiele troski przyczyniają mu strajki. 
Niedawno strajk robotników portowych, k tó ry  o m a
ło co nie wygłodził stolicy, teraz znów w elkj strajk 
pracowników komun^acji miejskiej. 1 'r/.eszło 4000 
auiebusów i 2000 tramw łjów, .rbisłiigujących m iasto 
Londyn z przedm ieściam i stanęło. Na ,jak;ś cza> uli 
cc za|>et'iuły się tłimiean ro b o  ti Lik ów . udających -ię

pieszo i na rowerach do domów Po południu już. 
dziwna, rażąca cisza zaległa tak niesiłycłianT' zawsze 
ożywione uWae Iamdynm. cisza, któraby tiią nie była 
naturalną na u tri w War. zjrwłe lub Krakowie.

‘ 'ab- żyde wielkomiejskie ^ostało zatamowane.
Kolej (lodzieiinia i ,‘knł autobusów jrr) watinycli nie 
mogło obsłużyć ani małej części podróżnych. Natu
ralnie przepełnienie było straszne, bito sic formahre 
przy kasach, a zatłoczone ptwaągi kursowały ninre- 
gnJa.ni.ie. ,-.]>aźniają-c sie.

Również rzuca się w oczy zatamow.-ui t- całego ży
cia nocnego. WbiścidcJe re.ą luraoji i ui. lokali oraz 
dyrektorzy teatrów wyrywcali sobie włosy z rozpa
czy. bo w sobotę 22 bm. mieli p erw.-.zv deficyt.

W niedzielę jeszcze większa maiTwota zaległa uli
ce. Wszyscy wolą siedziW- w domu. zachowując siły 
ntt poniedziałek. Po ulicach knnsow:dy je.dyinie ireli- 
czne wozy prywatne i taksametry.

tłkr.ijk laudyiL-ki nie może iść w poiMwauphe ze 
strajkami tramwajowymi w Warszawie lub Krako
wie. Zeby zorjentować s ę naleiyeie. co do jego zna
czenia. trzeba znać to olbrzymie miasto, gdzie nie
raz chodzi o dziesiątki kilometrów. A jeszcze coby 
było. gdyby i pracownicy kole' |>odziemnej przyłą
czyli dę do strajku.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Tyle namiętności... w marionetkach!

(Marionette... che passione!)
Sztuka w 3 aktach Rosso di San Secomdo.

Rożysw. T. Traciński.
Tytuł szt-uki ,je.-i. już jej klasyfikacją może nie 

ratką, o jakiej myślał autor. zatuicrza-Ł y  zapewne su 
gttrować whlzowfi obraz Ludzii kiorowanycJi. ,jalk ma- 
rjonetki s-wemi namięttnośc.Lami. Postaicii tej s-zł.toki są 
tn;uryKnetka.ilri. leez w iautean. pie.rwot-iiiejszem zna- 
(-.-/.emiti oto w ich słowach i ( zymacłt wyc.-zaiwamy
bardzK., wyraźnie rękę i głos autora.

Należy on. sądząc po tej «zituoe, do drariiat-urgów. 
iLstasurtkowagąi:ych sie do świa/ta^jjubjektywaiie. Gdy
byśmy c-he.ieli wprowadzić jakiś (>odz.ial w ich pleja
do. nrtsielilbyśmy o Lróżaiić dwa typy: j<-dm opierają 
się na intelekcie, wypowiadając się w-- formie djaletk- 
tyczinej, drudzy, zatkottwi-oeni w uczau iu. zin;tjdiiją (lla 
niego wyra-z w formi;e liryczinej. Bohaterowie tych 
ostałnu-ch to ludzie jodnego typyu tylko: żysńe ich o  
tjTanieroone do wrznnagania się i rozpętywania ich u- 
cznciowycłt wybuchów, lctórynm o^oczeuK nie umie. 
ani morże (yrzeciiwsta/wić gikilejkolwietk siły oporu. Do 
białości rozżarzone marzeniu i namiętnie wzburzona 
krew gnają ich, jak Erynje, coraz to bardziej rosnąc, 
gpvałtow:niejąc, szalejąc. a,ż wreszcie wpędzają i oh w 
zniweczenle kub każą szuikuć ucieczki w niizczycid- 
skich czynach. Świat zewnętrzny dla nich nie Łdmieje. 
dlatego zamiast dramatu słyszymy właściwie jedynie 
iitonołogi (choć do drugich wypowiadam'); zdarzenia 
znikły zupełnie — panuje barwa lub nastrój.

-Drugi rodzaj twórców składa .się z anteilękituali- 
stow, konstruująeych swoje utwory, jatko ilustracji! 
pewnych pojęć czy probłennów. Dążą do swego celu 
diiigą poznawczą; stąd widoczna w ich ratukach ten
dencja . tylizacyjna, croźna jednak dla nich, bo brak 
wewnętrznego przeżj da, właściwy takiej koncepcji 
dzieła pTciwmlra łatwo, zbyt łatwo dó karykaturalne
go wypaczenia postaci.

Szt-ukń Ro-so di San Sia-omlo wykatzujc cechy obu. 
scharakteryzowanych powyżej rodzajów, które w zu- 
pełtiie czystej formie rziulko się zjawiają. Zewnę
trznie ziLije się być It. d. S. S. złączony z ekspresjo- 
nistycznym dramatem niemieckim, przederwsi-zystikiem 
z Jerzym Kaizerem. Patrząc na ...Marionette... ehe 
pasiskme!" (trzyciio-lzi na myśl Kaisera „Von Morgens 
bds MitteTO«c<hts“. va wrzględu na ściśnięcie akcji (sit 
venia cerbo) w kilka godzin, jak u R. d. S. S. w po- 
lohidnie i wieozór, czem jettnakże (Boże zachowaj!) 
nie clice.tny twienlzic, że autor .,Gazu“ .;wpłynął'1 na 
autora ..Macjonetc.k": c.ltoe jakiś zti.|X'iiczywy ..wąrły- 
woiog” mógłby zawołać: „Alp, ale, zanotvuv ptitińe. 
sztuka Kaisera zaczyna «ię też v 'U || |xrzy okienkach 
l>i"irowy'ch“.

łtnigini momentem, poknoenym navz<nwi Włocho
wi i twórcy „Mieszczan z Calal " jest zastąpienie in- 
dywddtuilizacji dutrakterów horwnyma symt>olami. 
Jak  w społecznych dramatach Kaizera („Koralle". 
„Gad1) robotnik .jes-t narwany „człowiekiem w nie- 
bies-kiean ubraniu1'. teoretyk-socjałL-ta ,,ponem w sza- 
reni ubraniu", a wyfraezetm baronowie przemysłowi 
..(Klinami w craarnem ubraniu11, tak i autor „Mariotnut- 
te..." wprowadza podobne znaki mianując pońac.i 
Kwoje .Panią z niebieskim lasem”. „PViem w szaram 
ubraniu". „Paiumt w żałobie11 itd.

Tych troje, każde z nich upus-zezone przez utkuoliu- 
ną osobę, spotykają się w hadi urzędu poczttowego, 
ohcąe telegrafować do tamtych ciągle kochanych o- 
sób. .Pan w szaretn ubraiuu11 ma za sobą już długi 
ctzas męki, którą chce pognębić imtelteflctem. ,P an  w 
żałobie11, nowicjusz w tern cierpieniu, szuka pomocy 
u „Pani z niebieskim lisem11, która opesciia brutalne
go kochanka, choć calem jestestwem z nim złączona. 
„Pan w żałobie" widzi jeszcze ratunek dla niej i dla 
siebie w przyjoand, z której mogłaby urodzić się mi
łość — lecz, gdy już mają odejść, aby począć urzeczy
wistniać swój zamiar, wstrzymuje ieth, dotychczas 
niemy. .Pan w -żarem ubraniu1', thunai zar im niedo-

rzeczaiosc i beznadziejność- pomysłu. Tamci z;itrzy- 
mują się. milkną, wrazicie ona odchodzi, chwalę po 
nit-j I’:i.n w żiiłobie". :i wreszcie „Pan w s7arem u- 
braniu". któremu świta nagle mysi. że może- pomysł 
ramz-ego był celowy. .Pani 7. niebieskim lisem1* 
wróciła do swej przyjaciółki, starającej się tuąjoikioić 
jtp Niudehodzi .Pan w ; żarem ubraniu", odnosząc zo
stawioną w urzędzie pocztowym nkawiczkę. Przy
szedł szukać nowej miłości przynajmniej zapomnie 
nia w nowym żarze zmysłów. Porywa gx> fala namięi- 
uoścj ku zlotorivłosej aktorce. pns'jmięjąt-(-j się jego 
eHTpie.uie-m. •/. którego się jej wyspowiadał. Zostawia 
go na chwilę /. nks-zczę-ną przyjaciółką, zjawiającą 
się właśnie w pr/.fikou.unitu, że to przyszedł „Pan w 
żałobii “. Roz(xicz khżte jej szukać rady u „Pana w 
-żarom ubraniu", tyirm rasem w momencie, kiedy ou 
ją głac-zeze jx> głowie. wyiarLi Paai w nzamem obra
niu". Temu wydaje się, że przegrzał zamiLi.ry .JlUna 
w szareim ubraniu 1 t girozi mu śmiercią. „Pa-ni z 
niebieskim Lisenv mdleje wpada j*»j przyjaicióKka 
cuci zemdloną — mityguje mężczyzn — w końcu go
dzi ich ze sobą i imiawui z nieszewerarwą trójką spot
kanie po teatrze w gabim ede restauracyjnym. Tan 
rozgrywa się akt trzeci. Trójka tragicznych kochan
ków zajmuje jeden stół: przy drugim każe ,Pan w 
sianem ubrauiu" zająć trzj miejsca dla tych. którzy 
ich odeszli. Swtmptni podatny działa; życie zaczyna 
się uśmiechać .Panu w żałobie11 i „Pani z ldetliHuknn 
lisem11 gdy wtem jtrzeanocą wdziera się do gabiinotni 
jej kochanek. Zapach perfum i niebacznie pozo itarwio 
ny pnze®, nią w pospiechu idebiełka lis pot wierdzają 
mu jego praypus-zetzetnia. Z sąsiedtnirgo potkoju wy- 
prowadza zbiegłą kochankę i upuweza z nią restau
rację. „Pan w- ża*“bii ‘ roztpoz za po odejściu -podzae- 
wanej wyibawdctieliki i nie widzi dla -iobip innego wyj 
śede, jak tylko śmierć, do której jednak, brak mu od 
wagi. Ma ją ten drugi, P an  w szareim ubraniu11 i 
truj*! się tuż przed przyjściem złotowłosej śpiewać «n 
połową serca już do niego naHtdącmj.

(Ciąg ilalszy nastąpi).



j*r. 76. „GONIEC- KRAKOWSKI" Sto. 5.

■Przez całą i.obote obradowa-fc. rr^d vn a komisja
strajkowa, iJtóia «jtoiala się w niedzielę, co jcs-ł 

uiewłychamem w stosunkach angiaiMKtch, gdzie 
ą i. wielką wagę przypisuje się do święcenia dni nie- 
łrirfmydh. Do 2gody jednak nie doszło. Z.u howanie 
roflLn>iiników naogGł bez zarzutu.

WrfzyytKO to razem nie przyczynia się ao polepsze
nia nomom przeciętnego .jouirdAi>a loudj ńskiego. 
Przewidują nowe ^KKlatki, które i tak są ogromne, 
ani porównania z naszymi ..majątkowymi" i „doci.o- 
jo w y m r. Szczegódnioj wielkim ciężarem jest utrzy- 
nuBi beznuiboituyuh, których 11 oba rośnie, a które 
co v ypłaty powinny być u rażane raczej za mUe44 
uOŚć niż za jałmużnę,, w edług słów jednego z człon
ków partji rządzącej, w ypowieozianych w parlameu 
6ie.

Jednem słowem, tylko zdaleka można spostirzedz. 
jak mało, sto.suŁkcwo. jest. prawdy w krakaniu róż
nych domowych kruków o rozpaczliwym położeniu 
v u as i poLskicm. czy słowiańskieatu. niedołęstwie.

Nemo.

RORESPOHDEHUr.
TARNOPOi

Odbył się tru w niedzielą 23 wn. Zjazd Wojewódz
ki stałych dolega-" yj pracowników państwowych 
i zgromadził Iiczaft rzesze pracowników państw, nie- 
tylko miejscowych, ab i z powiatów tamci polski ego 
•województwa oraz reprezentantów wiaiz lnncjswe 
wyeh /. preizydjmn województwa na czele. Nadto za- 
•zęzycili zjazd .w-oją obecnością pp. posłowie: ta  
morski. Mai-aczytiiski, ks. Matm-. I lolaiuowiez. Wicr- 
ozak i sen. dr. Orliński.

Zjaz/l 7-ig';«il i jrowiital zelwanycti prezes ówiąoku 
Wojew. prof. Z. Turecki. O bra'kacli w us,Lawie upo
sażeniowej j, emerytalnej mówił delegat lwowskiigo 
wojew. Związku p. K wiatikowski i postawił rezolu
cje. niżej podane, do uchwalenia zjazdowi.

lVyczerpująK:o mówił o obu tych ustawach p. iks-. 
Manaozjaiuki. który zazmuzyl. że przy ustaleniu się 
Finansów państwowych byt pracowników państw-, po
lepszy się nie tylko pq znowelizowaniu ustawy we
dle życzeń wielkich Zwiątdków. ale automatye-zinie. 
bo XVI grapa upo saż odpadnie, a między XV a 1 
jrruipą nie- będzie tych rażących różnic, co obecnie. 
Zwrócił oai i na to uwagę, że ustawa omeryt. stoi 
w związku z uposażeniową. bo gdy czynni będą do
stawać większe pobory, to automatycznie odnotsić 
-ię bo będzie do emerytów. Podniósł też zasługi tąr- 
uopoil. wojew. Związku, który razem z lwowskim 
gorliwie pracował w Sejmie i z klubami konferował 
przez dni klika, gdy ustawy te były na porządku 
dziennym w parlamencie.

Także p. po-. Iiolanowicz. po dyskusji, która się 
■wywiązała, na zebraniu, dawał na lOzlicsn,- pytania 
wyczerpujące wyjaśnienia.

Najliczniej i'xmawiaill swoje położenie ijocztowfcy. 
imieniem któiyeh zabierał głos p. Płachecki i Gho- 
raidd i wykazywali rażące pokrzę-wdzesnia w ustawie 
wobec innych dybai-teryj.

Obecnym pp. |x>słoin wyraził prezes imieniem zgiro- 
inaizomych gorące dzięki za ich opiekę nad sprawa
mi urze lniczcmi t;ik w Sejmu , jakiteż u Rządn. 
a zjazd urządził im serdeczną owację.

Na tem żebranin dokonano  wyboru prezesa i za
stępcy  na iok bieżący. Został w ybrany inyzo-ym 
pnof. Z. T urecki ponwynie. a, zastępcam i: pj). Wójci-

Z prasy,
ŻyJal pochwalili napad w ,^tbranie“  Piłsudskiego Mimo tenoru zwyciężymy!...

(XX) .Jak bardzo niemoralną jest pewna część pra
sy krokowskiej, świadczy sta.nowi-.ko tej pewnej ozę 
ści wobec bandyckiego napadu, dokonanego przez 
sługusów p. Piłsudskiego na ndakeję. „Gońca Kra
kowskiego".

Dokonano napadiu na redakcję dzieimaka a zatem 
organiu niezależnej i wolnej myśli publicznej, będąc, j 
wyrazem większej ctzy mneiszej części opiniji. Każdy 
inny napad, mający na celu skneblowanie ust czy »e- 
ror względem wolności słowa czy myśli - -  nie jec  
tak ohydnym objawem, jak napad na redakcję, a 
jeszcze zaś więcej napad na c^obę redaktora.

Wymuszanie przeprowadzane tą drogą jest zdzi
czeniem tak ogromnem, że w Polsce jeden jedyny 
tylko obóz Piłsudskiego, wychowany przez zgaiiare- 
nowuną ,,politykę" rozbójniczych napadów pod Ro- 
gowem f-r może się chwycić tej drogi. Z szacunkiem 
dla kulicury Krakowa trzeba podnieść, że napadów 
na redakcje pi>m czy dzienników w tym rodzaju. jak 
wczorajszy nie było nigdy.

A mim„ to znalazły się tutaj dw J;- redakcje, które 
z radością zanotowały na swoich szpaltach bandycki 
napad dwóch piłs udo zyków na redakcję naszego pi
sma.

ł rzecz charaktery? tyczna! Są to dwie żydowskie - 
żydowskie z ciała i z ducha nsiakejt ! ..Naprzód "

..Nowy Dziennik"!
Niech wie Kraków, kto poparł ..odruch- dwóch bła- 

znów-bandytów. wysianych przez związek ^trzekwki. 
którzy gwałtem chcieli zaknełdować usta polskiemu 
dziennikowi!

Organ czerwonych nożowców cieszy sie i iwchwala: 
.rBył to odruch w kołach Iudz' uczci wych za 

kalurruiije. ktOrc redalctor „Gońca" dzień w dzień 
wypisuje na marszałka Piłsudskiego' •

„■Odrach ludzi uczciwych'. Tak określi! „Naprzód" 
bandytyzm .-.trzeleeki. C*zy iiaprawdę uczciwych? Za
krzewski. znany w jego kołach jako człowiek napól 
umysłowo chory, oskarżony jest o współudział w

kiewioz. Gronziewiicz ze- Złoczowa i Jaknbsełie z Brze 
ża.n. Wkładkę członków na v. b. uchwalono w wyso
kości pół proc. od płaicty kwieitn.Loweg ewentualnie 
majowej a prez. zachęcił delegatów, aby za-raiz po 
sciągnięci/u wikłaiifci przesłali zebrane kwoiy. których 
Wydział koniecznie potrzebuje, aby mógł spros-t.ać 
zarlaniotn przz*̂  uchwały zjazdu naii włożonym.

Wreszcie uchwalono następujące rezolucje:
Zjazd delegatów pracowników państw, wojewódz

twa tarnopolskiego wrzj-wa W ydział Związku woje w. 
by w porozjumieniu z innemi Związikami woje-w. wdro
żył jatk najrychlej odpowinctnie krotki i wywarł od
powiedni nacisk na sfery decydujące i skłonił je: 
1) do znowelizowania ustawy o państwowej służbie 
cywilnej w kięmuinlku zapewnienia praojwiiikcniii j>ań- 
cłtwow ,vm awansu nowego, przyznanego już pirac. 
]jaństw. naeikiórych dykaste-rvj.

2) do pik najrychlejszego wydania lozjunrządzeinia 
wykonawczego do iWtawy o j>aiistw. shiżbie esw l- 
nej do nswAcy uposażeniowej i emiTytalncj:

3) do pnzefrrowa.lzmia rewizji zaszercgowanui 
prac. p îńs-tw. po myśli paragr. 19 ustawy o uposa
żeniu hinkcj. pańatw. z 9 lutego 1923 r. \n. U. Nr.

JDrodn' ti Jfeitopad^! Ten, na którego padło podejrze
nie. że bnal udział w rozruchacn, w których mordo
wano poljkich ułanów ! Ten człowiek wyjięporwuł „w 
iniieniu honoru p. Piłsudskiego". Godny obrońca go
dnego męża!... Wart ta c  pałaca.

A odważny w budynku l-c-dakcji . jonistycany „No
wy Dziennik" b erze też w obronę „marszałka" i ju
dzi:

„Goniec Krakowski ' w ostatnich ezaca-eh przy 
bieira abył częsio btirclzo wojowniozy ton...

Dbaj zaś sprzymierzc-ńcy semiccy prócz tego kła
mią. jakby za wspólmi iunową.„ To. że Biauctn do
stał trzy razy po :wa>zy na znak. ze skoro jest 
oficerem polskni. choćby w rezerwie nawet, nie mo
że być równocześnie ban«łytą. napadającym na re- 
daktora pi- ma pjollkiego: o tem. że w jx)(i-tępny ejm- 
sób teui fkiim Bianchi rzucił się z pięściami na reda-kio 
ra — o tem ani słowa!

Kłamią jednak, bo te dwa dziedin ki czują się naj
bardziej uprawnione do ..obrony swojego męża zau
fania.

Kłam .a bo nie byłyby inaczej żydowskimi. 
Niechże wie Kraków kto broni „marszałka".

.Jedyny z |M'zeciwnych nam organów ,.Gzas" zd. - 
by! się na słowa potępienia'

„Zbyteczne dodawać, że podobne postępyiwa- 
nie uważamy za w ysoce niewłaśiiwe (!)"

Lnna pisma rzekomo szerokiej opiinji przemiłczałj ! 
.lak zawsze przemilczały, gdyż chodzi o potępie
nie gwałtu i podłości!. . Dno zawsze w takich wypad
kach albo kłamią, albo milczą. Innej drogi nie znają!

„Głos Narodu" potępił z całejn szcz-erem oburze
niem napad i głupi i ohydny akt tiroru. Żywi-iły 
zdrowe zajęły stanowTtko jodiUolitis

1 choi iaż mają, one lylko dwa organy w is raków ic, 
potrafią zgnębić tę ohydę niemoralności. jaka się to 
panoszy i zwyciężyć! Choćby tego n:c chciał p. 
Piłsudski i jego gwardja .strzelecka...

110. przys zem uwzględnić należy prac. państw, ze 
stu-djami akadeiuickiemi:

4) do wydania zarządzeń .ścisłego < ubiiczania waro- 
stu. względnie obniżeii.ia się drożyaąy prz^-z Gk U. 
ot. przy współudziale delegatów Związków priwc 
państw:

5) do przyznania dodatku pra«.. państw, tyoh wo
jewództw. w których prac. państw, pobierali ten clo- 
dateik jrezed wpnowaslz.ean.-m w życie ustawy o upo- 
sażetniu z 9 paźdz. 1920 r.

WIADOMOŚCI OSOBNE.
IZBA FRANCUSKA NA RZECZ OFIAR GWAŁ 

TÓW SOWIECKICH. -
Iizba francuska pomimo gw ahownej opozycji ko- 

nwuiist<)fw uchwaliła, wyznaczyć 5 mdjonrjrw fr.ińkórw 
-na. rzecz pomocy dŁa ofiar terroru '-owii-ckiego.

KLĘSKA DAWNEGO BOGA.
Rada miej-ka Dusseldorfu "rCitiinowiła otiebrać 

nazwę gen. Du lendorffa wsaysnldm ulv*om i Lnstyiu- 
cjom. ncr-zacym ti; nazwę. oraz. ftofebaflwą go tytiiłu 
obywatela ho-noKrwego mldbta.

Szkoła polska w Chinach.
■)k1. h.) Irtnieje w G.harrtliBk', który obecnie należy 

k> (fhón. potiskie gimnartkun. Mieści się ono w domu 
ppmrfjałnyni i zajmuje 10 pokoi. Założono zorstało w 
dniu 3 wtrzetśnia 1915 r. (Maunaizjuni im. H. Sienkiewi
cza Idemy- tak zw. Rada (tpiekuńoza. Jest to, jak 
•pisze „Tygodnik Polska", „kcngftcwncrat ws-.zy>ckkih 
Miatymucjk organizacji i odłamów ■‘połooznych, zje- 
dnocrzonyTh celem kietrowania i oziuwatua nad oświa
tą  w duchu religijnym i polskim". fk*nizu to charak- 
cryęsiyazny d m ó d  polski*"^ zmysłu utrzymania je

dności narodowej, w obl>’zu koniecunoścd wałki o 
łrodefeość. Załóży-edeiem gimnazjum i t. zw. «zikoł> po
czątkowej im. św. Wnneemego a Paulo (otworzonej 
w jf«ieni r. 1917) jest ks. W. Ostrowiski, prezesem 
■zaś Rady Opiekuńczej od samego jej początku oibe- 
cuy wdcietoonsFul poi ki w Dharbinie. p. Koimst . Sy- 
ntofUKknrktz.

•siodJa mansowe R. 0. “ikLudaja k  z opłat, po- 
t leon ych  za n a ikę, z nuessięcomych ^ubwenjaji w mu
mie 300 pen (tj 150 iłoS. aaner.), udmielanoj przez ks.

Ostrowiskiłgo. z nieregularnych (fubwełffcji i jwłu-ora- 
zowyeh ofiar, udzimkunych! przez konsulat, fundtL-rzów 
zdioibytwtinych przeAsticwdeniatmi itp. W.-r.ystkc to do
wodzi, z jak olbrzymiemi Truduościiam.i natury mate- 
rjakiej walczy nas-za sz.kolua plar^rwka w < ihinaKh. 
Społoczeństwio w Polsce powinno koniecznie pójść, 
jej w pomoc. Należy skierować aipel do na-^mh To
warzystw OKwiatcw. oeknilturiiiln ych iT. S. L„ Macierz 
Szkolna ytidd, aby poKljęły stałą pomoc finansową lub 
wogóle maiterjalną dla tych dwóch szkół póLskdch w 
Gharbinie. Należy się ona obol. uznania dla wy-dł 
ków tej drobnej garstki Polaków, którzy bronią świa 
domoścd narodc polskiej za dwiotna oceanami.

G w nazfim  chairbdńslkie składa się tylko z 6 kia-, 
gdyż prawie wszyscy uazmowie z Id. 7 i 8 wyjechali 
niedawno do Polski i klasy te trzeba było narazić 
zanńknąć. Frekwencja uczniów jest znaczna W cal-cm 
gimipjzjum rftatóre jęist koodiukacyjne) znajdiuji sRę 
109 uczniów i uczennic. W szfkole jw^ątkorwej jest 
76 dmieed. Grono nauiozyciedisldie składa się z 12 osób. 
Dyrektorem jest p. Rt. Jani-zew-nki.
' Program gimnainjum jest hununatstyazmy, śdśle za- 

stasiorwany do przepisów i rozporządzeń, wydań ych

przez polskie Minij-stirstwo W. R. i D. P. Jedyna róż
ańca polega na tern. że do cyklu ua.uk wpirowadsw o o 
kursa arjontalistyiki. tj. nauki o goografji. hfeitorji. 
kult.uiiz# i Mtosunilaw.h ekonomiirznyc.h krajćzw i lu
dów Dalekiego Wschodu.

.leżeli się znważy, że Polaków w Manelżurji, a w 
s-zczegółności w Chnirbinie i ololiiczmych miejsciowo- 
ścLach. jest spora snesirJkowo ilość, to ilocenimy zna
czenie takie i polskiej szkoły w tamty-eh oikolicatch 
Dotydvczasowy kontakt z krajem jtert niewys(ti«Taa- 
jący. Prasa polska powinna jaik najczęściej informo
wać opinję o życiu Polaków w Chinach.* Trzeba 2»r- 
ganiziować stałą pomoc w wy ytajniu cf-feopteiaę wy- 
dawn-i.itw. książek, aby chocdoaby w d’ i>bnych Jot 
kach. ale stałych, nie dorywa zycli. pcmaerać .laszym 
rodakom. Ra to rr> wnież ważne w tej chwili zasiania, 
jiiik walka o utrzjtnainie polskiego ciucha Iruónnóei 
polskiej w innych częściach świata. U'tr7,ym'aitV tecro 
dneha i pom«w dla Pdaikow poza granicami pan drwa 
—  są to stpra ny, których wim agają nasze iuspiracje 
moca^wwowej siły w Europie i d'aitego należy o nich 
stale pamiętać.
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Po oapadzłe na „Gońca i
luiaków i cała ^acba4.tto Mata^aWw iW M taje 

pga wnuem«tn napadu twonenolKów p. Piłsudskiego 
ua r«d<iL'jf natuego pisma, Najlepszym u p  do». j- 
dfcou ®4 ILsuk. Usty i telog «my, ąjiJy nadeszły w «Le- 
dzwdę i *  poniedziałek. pu^włe ze wszystkich 
ćatsa. MaiopouKs, a mięazy rui? na z i amon. 4,  r*o 
we^o Sącza, Rzeszowa, Przemyśla, SanaLa, Jasła, 
ZaikoyKkuago, Oia. =j iitd sooegćhia ruus.~ uwagę 
zwrocii> ticsate bsty od wojskowych, którzy w bez 
względnych Mowach potępiają ten akt taroni. Rcua> 
cję naszą odwiedziło również szereg osób, które ust 
nit złożyły wytrawy solidarności nietylko z kierun
kiem, ate i akcją „Gońca*' w oprawie niepoczytal
nych objawów w morem życiu polny cznem.

Między innemi otrzymaliśmy następujący list:
Z po w >du bandyckiego napadu na Redakcję „Gońca 

Krakowskiego" ze strony prtt-orjanów-bai«drtórw .Józefa 
Piłsuf.skjeg,), wyrażam Zespo łowi Redakcji cześć i hołd 
za godne honoru Narodu Polskiego .tajnowuko zajęte 
w sprawi# niker/emnych oswee-rstw rzuconych publicznie 
w sądzie przez b. „naozcłiuika" na członków byłego ilzą- 
du polskiej większości narodowej.

Cześć Warn Zacni Bojownicy o godność, honor, sławę 
i opiwję czcigodnych wielkich przerw odoow i WęUów sta 
nu naszego kit* ku narodowego!

Władysław Lewicki z Przemyśla. ■*
W dniu wczorajiszym szereg organizacyj obywatel

skich odbyło nadzwyczajne zebrania, na których po
wzięto ucbwały w związku z napadem, Z nadesła
nych ogłaszamy kilka:

,Woł>rc bandyckiego napad,u, dokonanego na redakto
ra „Gońca K  rakowskiego", p. D t .  W. ywirskiego. k ra
kowskie koło Związku Lumowo Narodowego wyraża naj
wyższe oburzenie i potępienie dla tego rodzaju barba
rzyńskich form wałki i w imię dobra i porządku publi
cznego jak najgoręcej przestrzega przed wprowadzaniem 
ich do życia MihyWaiaso, a p. Dr. W. .-świńskiemu wy 
raża najęłętaszi* fcnsnie za jego pełną poczucia Kipo
wi* l-zialności obronę czystości życia politycznego, pro
wadzoną przez piętnowanie tych uieodpowńe Izialriy-ch 
czyro ików, których (s>ziczerstwa i kaiumnję, są jedyną 
bronią i przyrzeka mu berawzgię lne pafawej* w jego dal 
szej w tym kieniuku prowadzonej walce.

Młodziej Wszechpolska, jako organizacja reprezentu
jąca szeroki ogól narodowej ml-odzieży akademickiej p o 
tępia w ąp.raób jak oajkaGgOuyiCizniej&zy napad na re
dakcję „Gońca, Krak.", dokonamy przez członków Związ
ku Strzch-ekiego. z. Których jeden jest studentem Umlwer 
sybetu. W alka tt-rory-ntyc/aia, prowadź: na przez pewne 
czynniki w społeczeństwie polakiem oraz wśró I młodzie
ży musi znaleźć obok potępienia także odpowiedź, która- 
by położyła w przyszł ści kies podobnym aktem napadu 
na redakcje narodowych pism.

Młodzież Wszeclipohaka przestrzega też z całym nae.i-

skiun to łjunołł .w ywr-otowo, Któn ąąaą <to wywołania 
zanut zęl* w kr^ju, ze p^rtępowaiBoii swojem ,
młociTui ż jąrodową a« <jŁjpnej .realwji wobec ^urawców 
b^ągiśreaiuc-n gwjlfw.. ■■■' , u ...v,

lYezyiijujn Mł. Ww-echpolskiejr-: thwarski Kazamisne: 
Oleś.Zbigniew. - . ' , g. ; : -

kumuci Wykonawczy Surwarzy steenia Samopomocy 
Społecznej (S. ij#K.) stoją.* na stanowisku prawcwźąHinófei 
w siO 'urtkach publicznych i wolność skzwa — piętnuje 
w ohlicmu całego ąpołeczeń-Awa polskiego Ohydny uap_J. 
dokonany ua redakcjo „Gońca Krak. ‘ przez człon).6w 
Związku Strzeleckiego. Komitet Wykonawczy SfiS. sęzy 
wą, do czujnej uwagi cały ogół wobec rozpoczęcia jrzóz 
o b ó z  icwti-oOwy nowej s e ry  zaman-hów n a  spokói i ład 
w Państwie.

reomiten Wykonawczy SSS.

Poniszeni ohyjlnyrii napadem na redakcję „Gońca Kra 
kow-ikiiego" wąuażamy wwoje oburzenie a zarazem uaiic 
nie za energiczme wytłumaczenie nap as,mikom, jak e 
zimiany można oprowadzić w pc;<stępo-waniu z nimi.

Za Legję Obrony Konstytucji w K.rakow;.': Jerzy Bi- 
szyńeka: Jan Łobódyez.

Uchwały powyższe świadczą jak jułtue zareagowa
ło społeczeństwo na te.ot piłtsudcaykón.

Z ogłoszonego w „Naprzodzie* „listu“ Zakrzewskie 
go, jednego ze sprawców bandyckiego napadu „w 
imieniu numeru parna marszałka Piłsudskiego", wyni
ka, że spraiwcą właściwym napadu jest Związek 
Strzelecki. Dowodzi tego potips, jakiem zatytuło
wał się Zakrzewski. Występuje on mianowicie w „li- 
ście** jako ,sekretarz (!)“ Związku Strzeleckiego w 
Krakowie i w tym charakterze stwierdza, że żądał 
wspólnie ze swym wspólnikiem zmiany kierunku w 
stosunku do Piłsudskiego.

Do czego zatem pooinęła sie już bezczelność Strzel 
ców, że zamierzają oni przez jednego czy ówoch 
oberwańców zmieniać ki runi i pism. Wystarczy to 
jedno na dewód, że wychowani w pojęcuicn jnur- 
szałka'- nie zdradzających zresztą zdrowego rozumu, 
sądzą jaczejki „str*elców“, że patką i nożem mogą 

1 dyktować społeczeństw u kierunki polityczne i wo- 
1 góle myślenie. Z całym naciskiem też podkreślamy 
' ten moment wymuszana na redakcji, jakiego chcieli 

się napastnicy dopuścić.
*

! Redakcja „Gońca" dziękuje najserdeczniej całemu 
i społeczeństwu za solidarne potępienie tereru i wyra

zy serdecznej przyjaźni dla naszego pisma, jakie 
otrzymaliśmy Listownie lub ustnie z wszystkich stron.

Z O l '
Film naukowy.

fKmkx,„><ki kiiioteaitr „Uciecha 1 wyświetlił w ubij- 
głyan tygodaiiu rum aa-uKowy; przedstawiający: popu 
lałżrfę mdiodę tira Steina cha oi.nłaJna nia rwJęrtąt
1 W ? ” ,

obrazy były uiieco drastyczne, ouldzte- 
lcmo patiów od ]>ań. Pieirw*-i zajęli kaizosła na dole', 
dirńigię ńa balkonie. Więc rozłącz.' łą śię f&ły w we
stybulu pLzed seabsem a łączyły się po. seąrisie i wra 
cayą^ bu domowi, szczebiotały na łt-mat filmu.

— Oo się jjany nayoairdz , j  podobało':'
Zwierzęta. ..zczególmie młodt lwy. A pauir

— Miii*- L«n morski w ieprzek. karmiący dzieci 
właonetn mloikiem.

Dwóch starszych panów tak gawędzi:
-  Na takie obrazy n;e powinno się wogóle kobiet 

pośmiać, ani na balkon.
— Dlaczego?
— Bo potem będtł miały za wielkie wymagania.
Zwałniam kroku i słyszę taki fragment rozmowy:
— Ja  zamyślam, panno Hanko, dać się odmłodzić. 

Pan się powinien dać „przystarzyć" — komple-
Bimrouje towarzyszka.

Ud. ftd. krótko mówiąc, film zrobił w mieście 
pewien n o k , z latÓTego, sądząc jx> rozmotw'ach, męż
czyźni są niezadowoleni. Mrugacz.

K R O N iK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Wtóre!,: „Tyle r.ajniętuości... w  marjonefkach 
REPERTUAR OPERETKI.

Wtorek: „Madanie Pompadour".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA

Wtorek: ,J ‘nof. Kierat .w ,
REPBRTUAR KIM KRAKOWSKICH

V>w»ści: Raj uhlękanego. 2 ser je razem 10 akt.
Mronień: Lucretia fiorgia; II seitja.
Redut * O-i pojiiedziałk.u J1 marca: Tajemnica Zamku 

sandomierski ego; potę-żm y  dramat w 0 aktach; rzecz dzie 
je się w Polsce w XVI] wieku; pozatem: Fatty w roli 
barona; po raz pierwszj w Krakowie.

tkled . O otatko moja! du*unat 8 wkt. Reżyser ja Th. 
h m.

W a n ia :  Niewolnica m iłości. Jeden z najlepK/.yteł] poi 
afeioh filmów.

Worąpawa: Wszystko pieniądze, z Jauraigis.
Zachęta? Przysięga i urok kobiety.

PRIMA APRILIS! lbiień, w którym ludzie wysilają naj 
•neirgLcznieii cały swój pomysł Beron oszukania swych 
btóżnick. I ucho.lzi to lie-zkaimie. Na dowcip silą się 
wazfsjajy: młodzi i ntar/>, gtujii mąlirzy, Wesoły dzień! 
Jakby odmła.lrzal iłowej) lui/ki na pr/.e-lomit- zimy 
i wioeuy.

GROŹBA ZAMKNJĘCLk OPERETKI. ila,sT.sttj a t krak. 
wysiał oneg laj pismo do dyrekcji operetki przy ul. Raj
skiej z  żądaniem przeprowadzenia przez z..rzą I teati u 
gruntownych adap*acji budynkiu teaa.amege. Termin wy 
ktofiatnia t'.'ch ada.ptacji naznaczony zoetal na. dzioń 5 go 
kwietnia hr. W razie niedotrzymania tego termkiu tea. 
tłowi g i .)7,i zanikmięcii pirzez wydział buidowlaino-policyj- 
no Magistratu,

CÓAS OTWIERANIA SKLEPÓW W PORZE LETNIEJ 
Wedle obł ieszczenia z ibiia 15 marca uh. r. wszystkie 
sklep/ i zakłady' handlowe 7. wyjątkiem sklepów z,jJro- 
bną wprzedażą artykułów spożjwci/ych. w których sprze 
daje się mleko i pieczytwó oraz z wyjątkiem &klt‘i>ow 
rzł-źaticzycli i masarskich mają hyć otwarte w czasie od 
1 kwietnia do JO września od godziny 8 rano do 1 ky po- 
hiduue i o<l 8 do 6 popołudniu. Nadło kioski i budki, w 
których sprzedaje się vre lączmic do sp życia na miejscu 
Wlodr sodową, wody mineralne, najtoje o-hłodzące. słocy 
cze i owoce, mają być otwarte w czasie od 1 k-wiet nia 
do 30 września tak jak jadłodajnie.

W SPRAWIE PASZPORTÓW. Jak się dowiadujemy, 
prośljy o udzielanie paszportów kierować należy do 
władz I instancji (DtTekeja poltcji w Krakowie, S taro- 
»twa). P ń lan ia  o wystawienie zaśwa,le.7,eń dla wyjeżdża
jących ■ zagranicę w interesach handlowych przemysłów 
•ów i kupców, które mają być podistawą dla uzyskania 
•p jaty  ulgowej w wysokości 100 franków /Jotych, należy 
wnosić wpro-st do wydziału przemysłowego woj. trak . 
(ul. Zacisze 5). Do tegoż wydziału tak ie  mają kupcy i 
przemysłowcy wmosić podania o wystawienie- zaświad
czeń  słwit rdza-jących p< trzebę w yiania pat/portu  na 
wielokrotne praekra<‘eanie granicy za opłatą 5u0 fr. zł.

aZI ZFPIEN1E PRZECIW OSPIF. — SZKARLA . V NA 
WRAjCA. Celem zapobdeżenia rozszerzenia się. ospy 
wtsró 1 młodzieży szkolnej m. ur/;pi z/lrowia zarządził 
•zozepltciw ochroJ.ne we wszystikich zakładach nauko
wych w K rake.wie. śzezemenie przeprowadzają lekarze 
szkobu i starsi medycy. W ostatnim czasie zanotowano 
kiiika aowych wc-nadków ospy a ponadto wóększą ilość 
zachorowań na szkarłat ymę. • która znowu przybiera na 
sile. Zaldad kontumacyjny na Prąimiku Bdałym, który 
mbtł być zamknięty w uł»iegłą robotę, jesit nadał czynny 
z ooiwodu do-wiezńenia kjlkii chorych na szkarlatynę. 
Wypadki tej choroby wóród młodzieży szkolnej spówodo 
wały dyrekcje w myśl ruzjlorządzMnda fizykatu miejskie
go -do zamknięcia ua ośm dni tych oddizrałów .<okolnyoh. 
w których zaszła szkarlatyna.

STARANIEM NARÓD. ORGANIZACJI KOBIET odbę
dzie się dziś 1 kwietnia o godiz. 6 wiecz. ul. Wolaka 13, 
zebranie* na którem ks. prof, Zimmermann wygłcksi re 
ferat: Załrirdbane obowiązki oliywatełskie.

PONOWNE ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZBRODNI LI 
SI OPADOWEJ. .lak się iL-wiadujeint,. •śledzi iwo w K|łjer.- 
wiie zbrodni list opadowej zostało ]>oiiowiiiie podjęte ni 
skutek zarządzenia władz \vai»zaw.skich. Ponieważ |>o 
konferencji, jaką o !7.wls,1awkjel prokuratium Kia-
kciw’-,k.iej 7. włatlzami waiszawsklemi. rozszerzono oskar
żenie o zajścia llstou|ilawe w kiieru.i.iku usilowanego mor 
derstwa i buaju. sęzd.ia śledczy ponownie począł prze
słuchiwać świ.mlków oraz oskarżonych. Również policja 
nadesłała w --statnicl. dniach szereg doniesień co dobnie 
których osób zamiit^zanycJi w rozruchy jisljopml-jwc.
1 tak a-msztowaiiio: S.efa.iut Pisarskiego, iUtzimlerza Ko
lutę i Tad. Sulc.7.cwsl,.iiigó. Ten ostatni miał pcdc-zas- roz 
ruchów obrab„wać jetlen 7,  pokoi w hotelu Krakowskim. 
Onegdaj na wniosek sęlrziego wypuszczono z aresztów 
śleilcj/.ych Stanisława Konuika, Jakóbji. llombę. Piotra Z aj 
dr wi-ikieaw oraz Eiugenję Scheirakerównę. (kipowiailać oni 
będą z w łm j slipy . Jak słuicliać roz.prawa główna nic 
odMęilzie się W maju. Iw , dopero w czerwcowej kadencji 
sędziów przysięgłych.

POŻAR W ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. Wczoraj w  
zwano straż pwż winą do ełakt-nowini miejskiej pirzy ulley 
Dajwór 27, gdzie zapali! się da#h magazynu, kryty pa 
p ą . ' Ogień pows-tal przez nie-., arnożność montera. Straż 
ogniowa |>0'żar ugasiła. Szkoda wymosi pół miljarda Mp.

INTERWENCJA GMINY W MIN. SKARBU W SPRA- 
M1E WOLNEGO SKŁADU CUKRU. Prezydjum m iaóa 
postanowiło LnterweJijować w min. skarbu w Warszawie 
oełem złagodzcjiia waruników nałożonych przy Jreowa- 
idu wolnego skła lu na c u k ie r 'a  w szczególiiości eeltm 
zwoLniienla gnilny od składamia wysokiej stosunkowo 
kaucji, tudzież podwyższ* nia kont) ngentu cukru w pn 
wbtać mającym wolnym składzie, W sprawie tej wyjeż
dża d-ziś do Warszaw-y wiicepr. d r Wielgus.

SZLUCIEM ZBRODNI I PRZESTĘPSTW. Przęprowa 
dizo-ne obławy w m'esiąpu lutym na teryiorjum wojwwu 
dztwa krakowiskiego 'prute? ,P. I’ , dały DńHępująee wy - 
miki: Przy aresz-te-wano ogółem 67 o-sób, z tego 1 bandy
tę, 2 dezerterów, 5 zbiegów z więzień, 4 uchylający oh 
się od słuiżby wojskowej, 2 za ciężkie uszkodżenae ciała, 
24 za kradzież, b za oezui«wn, 13 za włóc.zjjgos*wt, 3 
za  paserstwo i 7 za gwałt pubdkuny.

Doprowądizoiuo lo eądiu i włada komind t-utoych 25S 
osóh, 2 tego "  za kradzież, 4 za haiząnłoiwą girę w kar 
ty , 11 za kradzieże kolejowe, tO ża pnzekrocoeinde prze- 
kroczenie praeprafew ko-le.juiwych kd.

Doprowadzono ogółem- 153 unóh cedom sprawdzeaia 
identyczności a  z, poArod tych 'Loniesi< mo b za Hąr a wia
nie rajnej prosły-ituoji l o ietządń 2 za handel wałutą ob 
cą, 28 za posiad ulic nzeczy wątpliwego pinhodaenia.
8 za tamowanie konniółkacji ird.

ZMIAN V W OKRĘGACH DYR. POCZT I TEL. w Nr.i 
k lwic i Lwowie z ważnością od 1 kwietnia ogłasza „Mn 
uilor P ilski". Z okręgu dyrekcji Lwowskiej wydzielono 
imwiia.ty polltymziic: Mielec. Ropcizyce. Piłzino. Jasło i
Gorlice i przyłączono je do dyrekcji krakowskiej.

NA RZECZ KUCHNI AKADEMICKIEJ TOW. WZAJ. 
PGM. U. U. J. W KRAKOWIE złożyli: Akademkkie Ko 
lo vr Ni.«ku 300 kg. mąki pszennej, uzyskanej porez Ko 
lo dzięki staraniom i pracy JW P. starosty w Nislkiu dra 
Artura Friedricha. Komitet Biskupi w Krakowie 240 mi- 
Ikmów Mn. Starostw > w Chrzaituo.wie 500 kg. mąki t "  
tnii i i 8(kS. 125.000 Mp. dzięki staraniom i pracv .starosty.- 
w Chrzainowic. Nadto .ufundowali słi pendyjne obiady dlit 
niezamożnych akademików: .TATP. dr. Papeo, dr. Jaruga, 
nrekhff Roicher. prof. dr. śem kow cz. (b\ BednarBki. 
Piotr S pala. Wszystkim wvżej wymieniony m ofiarodaw
com Zarzad Tcwarzyjdwa W .ajo. Pi.m. U. U. J. w K ra
kowie składa tą drogą jak na.jtordeczniejw.c poizaeki 
wa.i'iio.

ZWJĄ/EK INTELIGENCJI POLSKIEJ ofiarował i,a 
rz.ęuz ta,niej kaich.ni dla initi ligenc.ji ozisty dochód z ze 
brań t*(war7,y«ki'.ih w kwocie 430 miljonów Mp. za pr 
średnictwem R. K. R.

ZAPISY NA POLSKI BANK EMISYJNY. P ro W rn  
wde IV giarm im. H. Siernkii-wicza subsk-ryt*-wali na 
rzfciz Banku Poł&Uego 23 akcyj.

WIECZÓR MIMICzNO-PLASTYGZNY jń  Stelli Bursów 
ny ddhęilz.ic się dziś we wtorek w sali kaeyma w orkow e
go. Dochód pW.śwn.aczrny na cele • propagandy Komitetu 
iW.impja.iy P. Z. 1’. X. Program obejmuje 6 scen mimicz
nych oraz 4 tańce cłiarakturystyczne a wyikcnany będzie 
w części pi/i'7, r-ufry uczennice utalentowanej tancerki, 
w leosit,bumach stylowych kilku epok a takżi i w kostju- 
mach fnrłastyw/.uych w takt u iwo rów najwybiłiniejbzyeh 
k0mp.r7.ytorów dawny -h i współczesnych. Pocrątek

I produkcji o godzinie 8 wieczór.
BAJKI DLA DZIECI. Staraniem VJ Koła T. S L. im. 

Słowackiego bęlą  wrświetlone w sali Muzeum teohn. 
przemysłowego (ud. Smoleńska 9i w środę dnia 2 kwrie 
łnia hr. o- goidz. 4 p*>poł. nawę bajki a to: 1) Don Qui- 
chok 2  ̂' Pan T z-ardowEkd. 3) Jaś i Małgosia — z obja
śnieniem prof. T. Szumańskiego i p. G. Słopazyńakktj.

NA BANK POLSKI. G romo nauczycielskie Seminarjuni 
nau<rz. męskiego w Krakowie subskrybowało na Bank 
IV) lak* 33 ake\-j.

PRIMA APRILIS! PRIMA APRILIS! Dancing' K P. 
Ucz. kk;i.Jemji Sztok Ihęknych we wtorek 1 kwietnia 
w Ufałam T^ato*. Początek o godz. 10 wroazioireiń Za- 
proszenia z popraednich dancingów waźn,. Bilety w re
nie 6 i 3 miljoiny M,pi dn nahvcia prz\ ycejściu. Cały do- 

. chód 11:1 z**rgandzjoiwanie wyćwjaki do Paryża.
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i ŚCIEK, tygodnika î usu-o wanego dla młodzieży. nu 
ki« cwteątć ' pmTtfMńł ua w r o i c  ;udpkuł prof. K. Sa 

~'L"L % bRhfc tófiaoijtj
ę. wyjańtLUłlrtCy- ozyu-UtkAa żnJodaeiańyOA

■ymAOTmio tegl& ram a tu ziejni dla nas. Z dalszych anv 
kałów owraCa iw agę 'aktuatay-'ńa^w iosnęco ' hodow li’w 
akws&^a^’ wikłali k<w. Numer. jak wyJUe, bogate’ ilustro
wany, zawiera nadto mapko ja-emrzyrry. •Jakry"-'wydaje 
Książnica I*olska Tow. Naucz. Szkół tir.- i W. w War- 
rzawk). (Nowy świat 59). ,

WYKŁADY. St;U’aaiił-jn Kola VI T. S.1 L. 'v y g to M ą  
wykłady■■ w sali Kopernika lirów. J-ag,:-.1) w  piątek Ig o  
kwietnia o godz. 0 pepol. prof. dr. lioman Dybotki: 
„Amgflja. pod rządami partji robotniczej; 2) we wito rok 
€ kwietnia o gody.. 6 popoł. Karol Hubert Rostworowski: 
,j3aik»Ła życia". — Bilety po 500.000 Mp i nkad. po i 50 
iys. Mp przy wejściu na. salę.

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA.

Miniona ujud7/«la upłynęła pod makiem braku im
prez fotbał-owych; wprawdzie miały się odbyć jKipo- 
łudniu na boisku Craieovii zawody Waweil-Maikfltalba, 
jednakowoż gracze ostatniej wobec togo. iż pokuty- 
wał śnieg, nie zgodzili się grać, mimo. iż boisko 
i powietrze uznane zostało jjrzez sędziego za zupeł
nie zdatne do pry. Wawel, który podczas godzinnej 
prawie konfereaicji /. graczami Maikkaibi. odzianymi 
w dlepaurckie kaOtierze i pod paraisokiimi. oka/zał po- 
gairdą aurze, trenując spokojnie. wykazując, iż wiel
kie teoTje graczy Makfcubi są typowym objawem 
nia»<i»l>OTd>tiuke.jt i braku karności: Bilet znajdowania 
wę na afiszach wiersza ,<bez względu na pogodę" na 
leży jedynie do konserwy zwyczajowej. Ładna pro
paganda sportu. Widizowie, których było dosyć dużo 
odcedzili zbudowani, czynem Maikkaibi. Nikt nie ma 
nie przeciwko wistrzymaniti się oid zawodów, ale gdy 
jedna drużyna chętna a drugiej się nie cłice, to zupni 
nic zmienia postać rzeczy. Lecz trudno coś więcej 
wymagać o.l B4da*awej drużyny.

W arszawa Polonia Craeovia 4:1 (0:0). .Sensacyj
na klęska Oraeocii ze stołeczną Polonią. Powodem 
przemęcztMiie grae.zy, którzy w 8 dniach, zaraz z po- 
e.zątifcu sezonu rozegrali ciężkie 3 mecze, nic Ln̂ ząc 
podróży.

Królewska Huta. Amatorski K. S.—Wisła 6:3.
Klęska WMy wysuwa. Ajmartorski K. S. na c.zoło 
reimsacji wio.-emnycłi. Wisła prała prawie w 10, a du
żą winę kJęrki ponosi sędzia stronniczy, a głównie 
nieobecność obrońcy, którego kierownictwo sekcji. 
nie posiadając rezerwowego, nie zastąpiło. Należało 
eoś podobnego przewidzieć. T znów wina kierownic- 
twa.

LEKKA-ATLETYKA.
% cję... £ekk.o- 

B$ za-
; flUeg na ..prziftaj, .. .

wod*ii5iów, z Wisły, Oraeoeii. Wawelu. Sporty, A. Z.
p.^sa.jHśrówć 'ł’-|>;'kr>leijóv,;ego i 20 pp. Tiśtfói ócy- 

nJttsLła ókołó &260' tńtr?''- ' l>o ńmty jwzybyło’ fłl ‘złu 
wodnSkÓW*.' piórw&żY w" rlóśikunałej fórhlie .ZłfłtV'(WL 
sła) (dudy człońdk Legji waiWAiwwkirj) W czakie 12,41 
«4k 2) Poflióg (O acertal 1.3,20. 31 CrróH«pefc 18.30
sdk. 5. p. wuptródc. OrgaafrtaCja 'zawodów b. dobra, 
publkszjioóci z powodu złej auiry mało. —be.—

GIEŁDA.
Kraków 1 kwietnia.

Sytuacja na giełdzie efektów nie była wczoraj gorszą 
od piątkowej, co już stanowi relatywną poprawę.

Na pogiełdzie Jaworzno trochę słabsze. Gazy wschod
nie na ultimo kwietnia 130 mil jonów.

W walutach i dewizach poza Pragą i Paryżem kur»a 
zniżkowe w związku z zapowiedzią wprowadzenia od 1 
kwietnia wolnegn obrotu dewizowego.

Kraków, 1 kwietnia.
D o l a r .................  9,320.000
Frank szwajc. . . —
Korona austr. 130
Korona czeska . . 278.000 -
L i r ......................  —
Frank franc. . . .  —

Frank waloryzacyjny . . . . 1,800.000
Frank złoty dla kolei do 15-go

k w ie t n ia .......................... 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15-go

k w ie t n i a .......................... 1,800.000
Frank złoty dla eon tytoniu do

15 k w ie t n ia ...................... 1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy .lork 9300—9290—9505—0310—9325; /.u 

ryc.łi 1613—1620—1622; Paryż 517—016; Amsterdam 3450. 
Uedjolan 405; Praga 280; Wiedeń 132.5; Kopenhaga 1520. 

Akcje. C y fry  rw.umieją się w tysiącach marek pol
skich.
P. T. II 
lmpekw
Pharma (B. Jawornicki) 
Bracia Rolniocy 
Żcyluga Polska 
Zieleniewski 
Parowozy
H. Cegielski Poznan 
Trzebinia Żelazn 
Górka
Siersza

W transakcji: 
1425—1575 

100—102 
2650- -27‘XI 

500 
440 -460 

40000—41000 
1700-1725 
2360—2450 
2600—3800 

71600—71750 
20350—21009

Tepege 
Polska N aft a

8900—9150
210044*055;

P c m  Je .'rWO.ĆySd Ś i-lil 1950-2000
1550—1300

st-rifg '• • 4 trt)
8yTwłykniv K- Dzika-mki Krtricertr. .:<• ” . 7 ’• ’ 80®
TnzebUmt tbięzcw*. - L.- ItigjtJt - 1-tłiflP,:
Krakus 6500 m w  ,
Porcelana tjniclów 2900-
Fa.brvka dukuti w rhodoni-wie 20336 •20R00
Fleku’'. (Writa 8ae»za. > 4108—117S
S. W. NiemojcrftUki 2190 ,
Bank T“rzem>słos7  
Bank Małopolski

(850-4990 
3300—23^0

Ziemski Bank Kiredclow? 635
Bank Kofnercjalny 550
Bank ZtwiąTlkat Spółek zarohk. 22500
A. Piasecki 305G—3075
Chybie 27000—27750
Tehate 11000

AKCJE NA POGIBLDZll.
Jaworzno drobne lllfiOO-—116.000, po 25 sztuk 106.000 

do 106.500. po 1.00 sztuk 100.000 płacemo; Gazy wsyłio- 
dnie 110.000 płacono na ultimo kwietnia 130.000; Gazy 
zachodnie 36.000 towar; Len 5.400 „5.500; W’<jglówld 
130—135: I/okomot\-»-y 2J150—2.40Ó. Nafta Krosno 3004 
do 3900: Gloria 10ÓO: Elektrownia na Sanie 650 —836;
Nobel 7400.

Warszawa, 1 kwietnia.

Dolary St. Zj. . . . 9,350.000 -8,300.000
Frank fran. . . . 510.250-509.400
Frank szwajc. . . . —
Korony czeskie . . •--

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork  9350—9300: Lon/hm 40335—39975; 

Pare-ż 513—510: Wiedeń 132.10—131.10; Praga 280.600 do 
367A00; Włochy 404.900: Be Leja 402— (99X5: Szwaj-ar ja 
1635—1613. HoJandja 346ó—‘i4272>0G.

Frank francuski 510—509; Frank złoty 1800; Miljonów- 
ka 1650—1000; Pożyczka dolarowa 565Ó—5660: Bony zło 
te 1400: Pożyczka złota 15.000.

Akcje: Oh-od-orów 19000: H. Cegielski w 1 ’• -znaniu 240® 
do 3350: Trzebinia. 39CK): Parowozy 1840: Zieilemewtki
39000; Ćmielów 3300: Polska Nafta 2400—SKkO; Prze
mysł Naftowy 3700.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Schodinira 650: Goleszów 850; Fanto 3650; Bank Hipo- 

torany 19 i pół: Silesia 51; Montany 149: Warszawki
Bank Dt-^kontwwy 340: Browary Lw<swskie 108: Lwów- 
Czemio-wce 270: Zieleniewski 320: Rakszawa 85: Naft* 
390: Galicja 3800: Karjiaty 360.

GIEŁDA ŻURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy .Jork 5.76 i dziewiętnaści®

tr/widz.iesrych drugich; Londyn 34.78: Paryż 31/>0; Wie
deń 81 -50: Praga 17.30: Włochy 36.11: Bedgja 34.90; Hel- 
singfors 14.40; Sof ja 417. Holandja 212 i trzy ósme: Chry 
stjanja 78 i jerlna ósma: Kopenhaga 92.02; Sz.tokholm 
152 i trzy ósme; Hiszij>a,nja 76.75: Bukareszt 2.95: Be-rlm 
129: Belgrad 760.

ROZMAITOŚCI.
SAMOLOTEM NAOKOŁO ŚWIATA.

Szczegóły wyprawy angielskiej.
Przed tygwdmem wyruszyli Amerykanie w podróż 

samolotem naokoło ziemi w kierunku zachodnim, zaś 
w dniu 25 marca wyruszyła taka sama ekspedycja 
angielska w kierunku wschodnim.

Za auguiL-tkiimi dziennikami podajemy dziś bliższe 
szczegóły tttgo przwlsięwzięcia. najwięllc^zego do
tychczas w historjt lotnictwa, a  kitórego rezultaity 
będą doniosłe i dla nauki i dla techniki.

Puzygotowatna do tej ekspedycji trwały lot. killka. 
Musiano wyijudowaó specjałną maszynę na ten ceł, 
'teonwtiruowae sąHWijałuy motor, poroWć stoidja nad 
drogą mtjmuioj zHi l.aną i używaną p n n  .samoloty, 
miarwrwiciie nad przr>trzetuią. która ma być przeby
tą od wscJio iaiej granicy Lidji. jirzoz • Japouję, Kam- 
ozartkę. wyspy AlmcOde. KoryMde, Alaszikę aż do 
\:ancouve- w Kanadzie. Droga ta po opuiszczenńi 

dapouji prowadzi albo nad morzem, albo prrzez kra
je mało zbadane, bezlluilne, pozibaiwiane wszedkich 
zasobów. Trzeba było wysłać osobną wyprawę na 
statku, użyczonymi pwzez rtąąd kamatdyjislki, pod kie- 
ruuJkiem inżyniera pułlkowmilka Broome, 'który urzą- 
tłził stację i aerodromy prowizorycane i zaopatrzył 
je w prowiant oraz zapasy bemzymy. Pułkownik 
llrooflii/' sporządził również mapę, według której eiks- 
t>edycja ma się orjcmtiować. Była to praca olbrzy
mia  ̂ która trwała catery miesiące.

Rząd angielski oficjalnie nie bierze w tern wszyrst- 
kiem udziału, użycza jednak pośrednio gorącego po
parcia. Naturalna rzeoz. że wszystkie stacje samo
lotowe anmji anigieklkiej zrobią co mogą, żeby wspo
magać' swoich kolegćw w czasie drogi przez Łm.pe- 
*jram brytyjełkio, bowiem członkowie wyprawy naje
żą  do aatmji amgiołslkiej.

Nie trzeba zapominać, że wobec, równoczesnej 
^ypirarwy amerykańskiej, obydwa przedsięwzięcia są 
Wyprawami bonfcurencyjnemi przez oo są w groe 
•*Bnbiaje obydwu wiełfctch narodów Angłx><saskieh.

0  tern wprawdzie głośno się nie mówi. ale z naitury 
rzeczy wypływa, że tąk jest.

Za.i/ieteresyowaniy temi wypra/wami na obydwnt pół
kulach .jest ołbrzymie. Milijony Anglików i Amery
kanów z zaptwtym oddechem śledzą etapy tego spor
towego przedsięwzięcia. Spotkanie obydwu samolo
tów' ma naistąpić w Tokio. Olbrzymie sumy uldko- 
wamo w zakładach, do których Anglo-sasi mają ta 
■kie runiłowanie. Kto zwycięrży i jak zwycięży — 
zobaczymy, ale uapewno ludzie i w .Anglji i w Ame- 
ly-ee będą więcej się tom interesować, niż innemi. 
choćby najważniejswoni oprawami.

Głównym łKihat-erem i kiorowmilkiem wyprawy an
gielskiej, jest szc“f c«(k£Bdiry lotniczej w aunji angiel
skiej A. Stuart Mac-Larai, Lezący lat 32, jnlotein — 
26 letni oficer lotiiezy Plenderleith, zaś mechani
kiem sierżant Andrews. Mac-Laren jest znanym lo
tnikiem z czasów wojny, z:iś po wojnie dokonał lotu 
do Indji, tak, że tu część drogi jest mu już znaną.

Fiuuamsjowo wsąxwnagają wyącrawę następujące fir
my: ,..Asjiatic retTOleum Company", która dostarcza 
olejów i benzyny, oraz pomogła urządzić aeroplany
1 stację po drodze. Nasaępnie, firma Yickers. Sporzą
dziła ona dla ekspedycja dwa samoloty typu „Vic!kens 
YultUTc", które s ą  asta/tniiii udoNkoiiatonlem typu 
„Yiking Aiiiiphilbian". Jeden był zrobiony dła prób 
przed o  Bot cm, w drugim zastosowano w> zystide u- 
doskonałcniia, jakie okazały się kaniecizimmh po do- 
ikananych próbach.

Typ „Ampbibiam" jest zdolny do lądowania i na 
lądzie i na wodzie. Długość samolotu równa się 
38 st. 2 cale, rozpięcie sjkrzydeł 49 st.. wysokość 14 
8t- 6 cali. Zapas benzyny wynosi 317 galionów, co 
umożliwia nieprzerwaną jazdę około 16-tu godan. 
Przy normaJlncm oł8'-iążeniu, szybkość dochodzi 85— 
90 mil angieflekich. ĆMla ang. 1609 meta-ów). W Ka
nadzie mają dodać jeszcze jeden rezerwoar na ben
zynę z 77 galionami, oo pozwoli przebyć 1600 mil 
w jednym ciągu, wystarczy na przebycie Atłantyku. 
i pofzwofli wylądować, na wyspach Azomskich.

Następnie, fimia Napier dotvtarczyła czterech mo

torów; trzech o niskiej kompreseji i jednego o wyso
kiej, typu .J.&fn". dla obydwu stunokrtów moteny są 
12-to cylindrowe w trzech rzędach po cztery cylin
dry. To ma skracać długość i zmniejszać wibracją 
do minimum. Motory o niskiej kompresji mają po 
450 HP., motor o wysokiej kompresji 550 HP.

Ten motor ma być założony przy końou podróży 
na ostatni etap, który fjię rozpocznie w mieście Sit. 
John na Nowej Funkuidji, dła odbycia jednym lotem 
drogi nad Atlantykiem, aż do wysp Azorskich. Dwm 
motory o nMkiej komgjrestji mają służyć dla ewen
tualnej wymiany w czasie podróży.

Cala droga, która ma być przebytą wynosi 23,254 
mil angielskich i rozpada się na pięć głównych 
sekcyj:

A ero  kom ( 'aWiot—Kairaehi (lndjo) 4,890 mil. Ka- 
rachi—Tokio 5,879 mil. Tokio— Yarvcouver iKa- 
naiJa) 5.417 miii. Yaneou\'er Ottawa (Kanada) 
2.127 mil. Ottawa — Ixmdyn 4,939 mil.

Obliczają, że na przebycie tej całej przestrzeni lo
tnicy potrzebują 293 goJ'zin lotu. Dla. o.ipoczynkju 
mają zatirzymywać się najdłużej po dwa dni na sta
cjach. Dwa tylko dłuższe przystanki są przewidziane. 
Dziieskjcioflniorwy w Tokio prz»d najcięższą drogą 
nad ocęanean Spokojnym, i sicdmiolniowy jwzcJ naj- 
dłiużs<zym lotem udeprzenwanym nad Atlantykiem. 
Najstiraszmiejsiza część drogi do przebycia, to puste 
wyspy na wyMżkiej północy, które wprawdzie uła
twiają zatrzymanie się w drolze. ałe są to okolioe 
ciągłej mgły. która zwykle tam jKtinuje przez piętna
ście dni w miesiącu. Także na wyspach KuryLskkfh 
i w- ich okodicy poważne niebezpieczeństwo stanowią 
ołbrzymie ptaki, o powolnym locie, które dostawmy 
się pod śmigę, mogą łatwo sprowadzać kataptrofę.

Na drogę nad oceanom Atłantyckiim, dostaną lo
tnicy mały telegraf bez drutu, którym mogliby się 
porozwimes'' w razie nńbe^zpeezoństwa z akrętamŁ 
będ4c«mi w nietzibyt. wielkiem oddaleniu.

Będziemy s,’tę starali fwdawać naszym GzytoinS- 
kom maidotmości o wyprawie, 'które mają nadcho
dzić po przebyciu przez nią każdego ertopu.
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ROCH LITERACKI.
„Pr«jgLyd WarSi*uwaki“, nr. 29 z lutego br. pray- 

®oai ciekawą roziprawę K. L. KtmiiMkie-go. fraigimant 
z więfc-.zej całości, pt. .„-śtriikku/ra i symbol narodu", 
swerdkńe omówienie książki rosyjskiego IiiMoryka. 
Platanowa o Iwanie Groźnym, w artykule prof. Raz. 
Tyisźkiirwsikkjgo pt.: Iwan Groźny w lilstorjogTafjl ro- 
•yjwkńej”. d. „Tajnych raportów F. M. Sobies-ziwań- 
skiego". złożonych przezeń rządowi rosyjskie-mu. a 
wydobytych z archiwum i Liponuiionia i ogłoszonych 
przez .Janusza Iwaszkiewicza, początek studjuin prof. 
Tad. ZinlińHkieigo o „Fninieisźku Oallparzeirze”. prze
kład J. Mlrs kiego opowia:laiium H. Kleista pt : „Za
ręczyny na San Domingo", artykuł Szymona Tanka 
pt.: ./• bite przyrodnie ze w ..Gunezis z lucha" Slo- 
waidkiegK)".

W „Ki •onice” Dr VI. Kridl omawia wydawnictwo ..Z 
hugtocj-i i literatury („Hlwtorja literatury polskiej” !, 
prof. R. 1 tyiboski zanweszeza dłuż.-aą wenę nioinogr.i- 
fji I.. FiniiSkiego o Sziokspiirzt. (..Stulja z literatur 
obcy eh"). AaI. Z;ijf|prnki umawia bieżący , przed pa
ru miicsięgy) repnrtmir teatrów wairszawisikich. Vn.iela 
Gruszecka-Niitsc.liowu w dorywczo nakreślonej, nieró
wnej kunriponfleneji z Krakowa ocenia zeszłoroczny 
wy-ililk Teatru im. Słowackiego. Stef, Zahotn-ka nió- 
•wi o o-tartniieh wystawni 1. war-za«<kich (..S/tuki pla
styczne"). M. Raków ..ka zat.rzs m-uje się niwo dłużej

r.ad najśwaerżbzyin dorobkiem kj-ytyozmo-1 rte.rarikim 
fi ancii-Jciin o genjalaiym twórcy ..Humanatioais‘‘, A. 
Rimbaudzie. Wiodz. Antoniewicz dotyka aktualnej 
kwestji poniocy rządiu i społewzęńptw-a poitskiego dla 
zasłużonej kasy im. H. Miamiowisfkdego.

Numer zamykają stałe rubryki: „Książki i czaąo- 
i pisma nadissłaue", „ZaplSld”. .lak wynika z powyż

szego poWdanguo przeglądu tir&ści literatura poteka- i 
sztuka. Luk świetnie ongiś reprezentowana w doboro
wych srtiudjaeh i rozprawach w „Kronice" zaś stale 
omawiana w rubrykach: „Powieść” . „Ikę-zja", „Ruch 
literacki w czasopismach", obecnie trochę, ule wie
dzieć dlac/zego. zanle. Łbaani. Ozy autor tych słusznych 
uwag p-olemLcpnych. [rod którt.tni podpisałby się z o- 
cliotą każdy rozumny Polak, nie rozumie, jaką kuzy- 
wdę nam wsr*\>tlkini. czyieLnitkom „Przeglądu War
szawskiego" i jego gorącym zwohmnikom. wyrządza 
(en jedyny polski uinga.il miesięczny, poświętłony „li
te r a tu r z e ,  sztuce i nauce", przez ziuniedbywa.niie tak 
ważnych i istotnych działów lituraitury? Czyżby? - 
ale-nn . o to so  posądzać n.ie nio/aia i nie wolno. 
Przyczyna tego musi leżeć gdzieindziej, w trudno
ściach zewnętrzny! h. które, tu są  my. uda mu się. ]W>- 
konać i zwalczyć. w. d.

„ K u r je r  Teairalny“ .dawniej ..Scena i Wi.low nia"' 
nr. S- -10. pt I iisilakciją Ant. < tpęrho-w.-kiego. przy
nosi ni. i. ,1. Konurbiii-ikie^i: ..Kult mowy polskiej". 
..Wywiad z i % ą 1 irli-ń.- k ą", Rys.za.rda Ceilry: ..Teatr

a kino", drobne wdaicknnwśeii z „Tca/brów , ..Z Teaihrzy 
ków“ etc. j^ironfflca'’ „R/qpprtnlaa- kmoitcatUów i-Tea
trzyków". Poprawna szata zewnętrzna, dobre Unisto/- 
cje. Reprezentację pisana na Kraików objął p. Stan. 
Kaszitolowłez. Najbliiisizc zeszyty przyniosą recenzje 
jego pióra z ostattnren premjer krakowskich. (-r .),

Rejmuoid Bergel: „Współczesny Kraków tineradki"
( zęść pierwsza: lirycy. Nakładem i czcionkwuu Dru
kami Narodowej. Kraków- 1924. StT. 61.

.Sygnalizuję uka'zaiLie się części pierwszej obszer 
niejszej, zakrojonej na szerszą skalę monografji o 
„W-ipótozosnym Kraikiowie Literadklmi". pióra bystre
go krytyka litertwikiego. Rajomiaula. RergeLa. referen
ta literackiego piisnia, pusiadaijąeego obecnie w Kra
kowie (i- nietylko w Kralkowie) najlepeij postawiony 
i najżywiej redagowany dział literacki: „Gkksu Na
rolu". Zanim zaminściimy obszeniiejs-ze sprawozdanie- 
z tej m‘ wNzfechniiar interesującej k-iąźki. ..tonosamy. 
żc kirtssli w niej autor wyraziste sylwetki mieszikań- 
Ców kraikowikkgo Paninusn po<«tyckiego: d. Pg.trzyc- 
kięgo. A. Waślkowskiogo. d. VI. GaliuszikL .J. lirami i 
M. z Kosisalkóu Pa wlilkow.-ikiej. d. d cnowskiigo. M- 
-Monslinówiny i .1. FeHhorna (?). ('zijść druga mono
grafii P.e.Fgęla ol).ijmiy „D rania.topisarzyyzęść II) 
„Powde-ściopusarzy . i nowelistów . część IV. ..Kryty
ków—. < lezekujeniy z zacieikawluifitnu. (w. d.).
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BH Czytajcie, prenumerujcie i popiera cie
B
B
B GŁOS WSCHOPU

B
B
B

99 H
B

B  f w w v i i M » v  S
FI [■]
g  T y g o d n i k  p o ś w ię c o n y  s p r a w o m  W s c h o d u  0
B  i Poisk i  p o d  re d a k c j ą  ó o c l y  g m z i ń s k i e g o  B  
B  SergoKuru l iszwi l l i .Tyg .  , . 6 ło sW sc ho d u ” wyd,: g
B  j e d o d a t k i  w l ęzykach  f ra ncusk im i tu r eck im.  B  
B  Prenumerata roczna wynosi 8 dolarów, półrocznie 4 dolary 0
® Prenumeratorzy rnczm otrz\ni;.ią jako premium §  

artystyczny dlustrowany „Album Wschodu".

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

Tanio! Tanio! Tanio!
Nim masz zakupić coś z manufaktury na sezon wiosen

ny i letn., napis/, wpierw do
NAJTAŃSZEGO W POLSCE ŹRÓDŁA MANUFAKTURY,
które bezpłatnie Ci wyśle swój najnowszy, ceimik, gdzie 

ceny są zniżone o 40",,. Adresuj:
„ŹRÓDŁO MAHlORr WARSZAWA EIMJA S-to JERSKA18 (b). 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

B
□  u i  i r e  i V V. r. 11 v n i u . i t i  u n  u n  v n o u i n  »» n w u u  mz 0
B  Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Nr. 9. B
E  •» B
B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B

PRZETARG
W dni,u 15 kwietnia bieżącego 1924 roku. o gixlzi 

ui» 12-tej w południe, w lokalu Zakładu Okręgowego 
Lasów Pańntwowych w SkTUeiicli. olbędzie -de pjze- 
taj-g u^tny i z jKMnocą ofert piseinnye.h na -przedaż 
produktów śuchoj destylacji drzewa, terpentyny, 
emoiy i węgla, oraz żywicy.

Szczegółowe wai-imki jj^zeitargu. dokładni wyikaz 
jodmiostek przetargowy-, li oraz wyszczególnienie wy- 
laaganego wadjuni .są do przejrzenia w ioikalu tiutej- 
szego Zarządu.

Zarząd Okręg. Lasów Państwowych w Siedlcach,

Za 2.800.000 000.000 marer
w jednym miesiącu sprowadzono do Poi-ki kosmetyków 
zagranicznych. Zachowiiim- ten pieniądz w kraju, 

popierając i kupując poldoe wyroby.

K A L IA  POLSKI Perfum 
K A L IA  POLSKA Woda Kolońska 
K A L I A  POLSKI Pude.
KALIA PO LSdE  Mydło 
KALIA POLSKA Brylantyna

J. i S STEIPtliEHII[7. Fabryka Petfa I Hasmeiykdw
W POZNANIU

Oddziały: W: rszawa, Ks Skorunki 8. Kraków, Rynek 
Główny 46 — Radom, P i ank i  12.

b b b b b b b b b b b b b b b b b b b b  

MAM STALE DO ODDANIA W WAGONOWYCH PART JACH

GROCH WIKTORIA
dobrej jakości oraz wszelkie inne ziemiopłody.

| M. Frydrychowie z, Bydgoszcz, ul. Gdańska 42.
B adres telegr: Frydrychowicz, Bydgoszcz, telef. 104 i 114
0 0 B 0 B B B B B B 0 E B B B B B B B B B g B B B B B B B B B B B B B B B B B B B
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P i ecznlr a Dra Tarnawskiego w Kosowie
I  .za Kołomyją) wsch. Małopolska

I .  otwarta z początkiem  kw ietnia do końca listopada
I  MiiMiejsce po trzeba  zapewnić. Sezon wiosenny iest do leczema najlepszy, gdyż

w lecie brak miejsca.

UA£ZYNY do szycia znane 
™  „Kasprzyckiego*. H ur
tow o-  D e  ta  I i cz  n ie  - Raty. 
Warszawa, M arszałkow ska 
i. 153. Zamawiać m o in a  
listownie. 180

fBHHRfalloljlolloljlajlaj

50 milj. mk.
i więcej dziennie zarabia  
ła tw o każdy. O p róbkow ane  
wyjaśnienia za nadesłaniem  

3 milj. mk. wysyłają

ZAKŁADY CHEMICZNE

Z EN IT  86
Bydgoszcz,T oruAska 1.31.

BEHEnairaEHaia

DROBNE OGŁOSZENIA
WOJCIECH SYNOWIEC nr. w IStHj r. w Ii;u-;7,k(>wie pow. 
i loch n-ia. nrjcważnia k.gą.żk c wojsk w;u wuinną przez 
P. K. U. Krakóiiy. 281*
HANDLOWIEC w średnim wieku, b. prokurent banku, 
z wieloletnią praktyką na samodzielnych stanowiskach 
przyimie posadę na wyjazd. Oferty pod „Handlowiec" 
do Adm. Gońca. 262

EMERYTOWANY urzędnik, zdrowy i tmf-rgiw.ni pos-zu- 
,kuje jai.iugokolwiek 7,:ijęi-ki. [Kira dnia. obojętna. Łaska
we /,ghvs7.onia pod „AumkMniy do Adin. ..Gońca". 61?
SAMODZIELNY olekitro-ino-nter z długoletnią praktyką 
potwukuje posarly od (Mitoz, chętnie -wyjedam ,I<< fabryki 
luli tartaku, /.głoszenia lieitowiie ,lo \.Im. ..Guńca po-ł 
,J4ont»r“.
STENOTóPISTKA biegła w języku niepnieeikini poszu
kuj! posady w więkwzeni przedsiębiorsitwk. .dnyaiie na 
wyjazd. Zgłoszenia lisłowne uprasza się iiadecłać do 
Adm. ..Gońca" [rod „666". p,gl

MŁODA panienka z wkończonij s7;kolą ha.ndlóiwą pra
gnie preyjąć posadę [KiCRąt,kującej kautorzyetkL Z^ioeze- 
nda dio Ailm. „Gońca" pod „M. E.“ 52?
PANNA w średnim wieku, z dobrym cJiarak4«r«m. ma- 
jąca wyprawę i nieco gotówki, . aziuika uc-zcrwegitf męża, 
kaw alei a lub wdowca. Panoiwi, raczą swe oferty nade
słać ,lc Adm. „G»óca“ pod „Iza". ' 276
AGRONOM, praktvczme i teoretycznie wykształcony lat 
37 Doszukuje od 1 czerwca samodzielnej adininistracii, 
większego majątku. Listowne zgłoszenia pod M. K. do 
Adm. Gofci. 261
KAWALER lat 24, na stałej rządowej posadzie, ożeni 
się z biedną draiewo/.yną blondynką, młodą i tadną. Rzecz 
.traikituje poważnie, głoszenia proszi; nadsyłać do AJm. 
,,Gońcajkj pod „Rząd-owiec". 27?
KTÓRY z [fanów' zeclice nawiązać korespondeiKąe w a  
lii matrymonialnym z pauie.ńką inteligentna. wrk«zt,at 
comą, lalt 23. niecii natleśie .--we zgłoszenie do Actmin. 
„Gońca" pod „W aatda"._________________________ 617
MŁODA, sympałt e-zna, inteligentna wdowa pozna męż
czyznę na wysokie-in stanowisku, „zlachetnego, rouumne- 
go, do lat 50. zStpsp.einia upraisza się nadsyłać wprost 
do Adin. „Gońca" pod Gi,netta". 504
MĘŻCZYZNA w sile wieku, brunet, na odpowiedzialnym 
staoowdrfcu, dobrze syttu/.wamy. pozna pannę lab młodą 
wdówkę do lat 30. Za clyetorecję ręczę słowem Bo&.ru. 
Listy przyjjmuje Adm. „Gońca" pod „A. K.“ ‘-08

POSZUKUJĘ akładiu w dobrem położeniu z praył, głeru 
niaBzikanaem na parterze. Zgłoszenia, pod „Skkfct do 
.Anin. „Gońca1 27?
K’IPUEiC w średnim wieku, posiadający właony aklad 
błaflTatny, poaaulkiuje mny, pai ny łub wdowy, ppmada- 
jące-j cokolwiek majątku. Zgk^emia pisemne z uałutu 
aagtanaem upraaza się zwracać Jo Ada. „Gdńea" pod 
„Bławat". *01

Odpowiedziały redaktor Dr. Wład] Rfew ^włrshi. K n»w w *a Drdfaania Nak ładewa w Krał«wie pod zarządem J. BoH*owk*a.


